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znacznie miordercę, który wówczas wy 
ciągnął rewolwer 
skroń. 


Kłótnia, a następnie odgłos wystrza- 


łu rewolwerowego zaalarmowały loka 
torów, oraz, owego szofera, który ocze 


rozległego przedmieścia, 

kawi gubią się w domysłach, co do 
onego powodu tragedji, która po- 
pineta za sobą Śmierć jednej osoby 
| dzo ciężkie uszkodzenia ciała 
iwóch innych osób. 


Wieczorem 33-letni Zygmunt Mierz- 
wiak dowiedział się o ucieczce żony. 
Wiedział nawet z kim uciekła, bowiem 
znajomość żony z Grabowskim 

nie była dla niego tajemnicą. 
Uzbrojony w rewolwer i brzytwę 
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Rozprawa odbywała się 


|stał zasydzony na 
przy drzwiach zamkniętych, 


| wieszeńię. 


Ruchomy magazyn biżuterji. 
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dotychczas widziane na ekranie. W rolach gł. 
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Nad rzeką Irawadi w Birmie zbudowali Anglicy olbrzymi most, przez który prze 
wodzi liają kolejowa da Indochin. h 
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Armije przemytników zatrzymano 


MN w ciągu jednego roku na Śląsku. mmummumm 


Katowice, 1 lutego. Według danych 
statystycznych, Śląska Straż Graniczna 
w roku 1933 przytrzymała ogółem 

12.888 osób 
z przemyconym towarem, oraz 2.281 o- 
sób, usiłujących przejść nielegalnie gra 
nice bez towaru. W 614 wypadkach 
skoniiskowano towar, którego właści- 
ciele zostali nieujawnieni. 

Ogólna warlość przemytu zajętego 


PORI wyrok w procesie 


zraniczną wyniosła 
1.198.524 zł. Pozatem udowodniono 
przytrzymanym osobom przemyt na 
kwotę 1.205.000 zł. Kontrola, przepro- 
wadzana przez iunkcjonariuszów straży 
granicznej, u różnych firm, ujawniła 
wieostemplowane rachunki handlowe na 
kwotę 68 000.000 zł., które to rachunki 


zakwestjonowano. 
| ——— u 


przez straż 


narodowych socjalistów w Katowicach. 


Katowice, | lutego. Przed sądem w 
Katowicach toczyła się interesująca 
rozprawa z oskarżenia mec. Kozielski 


go z Sosnewca przeciw przew. Nar 
Socj. Partji Rob. Grali i tow., którzy 
swego czasu zarzucili męc. K.. że stał 


w kontakcie z hitlerowcami niemiecki- 
mi I pobrał od nich 


DEARLING GUMA? todwriówękaite: 


większą subwencję 

w markach niemieckich na cele organi 
zacyjne N. S. P. R., gdy mec. Kozielski 
był jeszcze prezesem rady naczelnej tej 
partii 

W wnkr rozprawy który przerłą: 
znęła się do poźnego wieczora sąd ska 
zał osk. Źmidzińskiego na 3 miesiące 
wię zai i 300 zł. grzywny z zawiesze-» 
niem na 3 lata. 

Natomiast osk. Grałła 1 Niśkiewicz 
zostali uwolnieni od winy i kary. 


Dramatyczny ratunek dieta. ce 


mm Niemowlę w podziemnym kanale. 


raków, 1 lutego Wyrodna maika 
urodziła dziecko w ustępie w oficynie 
na sarterze przy ulicy Kalwaryjskiei 56 
w Krakowie. Zapowiadało się na tra- 
rzdję Noworodek został wizucony do 
muszli) kloacznej — | splawiony do ka- 
nato 2 metry pod powierzchują ziem. 


Ktoś jednakowoż zauważył czyn 
wyrodne, matki, która po tych zbro* 
dniczych urodzinach zbiegła I zaalarmo 
wał straż pożarną, Natychmiest przvje- 
chal samochód strażacki, wyposaż” ny 
w "opowiednie narzędzia i poczęto 
eierniczną pracę w celu ratowania 
istotki, KR 

Rozwalono całe urządzenie klozeto- 
we spod toporów strażackich wylaty- 
wały raz po raz rozbijane kawałki prze 
wodów kamionkowych, a kiedy przy za 
wyrą 
ór — do. doła 


chowaniu wszelkich ostrożności 
oty 


bano dość /iwielki 


Lotari. Państwowej 
ia 16 lotego r b 


klasy 
ciągt yt 


Losy do |-tel si 
Główna | wygrana zł. 100. 000 


wiele innych są do nabycia w 


Kolekturze Nr. 100 


(Prawo do szczęścia) 


kloacznego zeszedł dzielny strażak Pa 
chowski i z całą ofiarnością i poświęce- 
niem, brnąc w nieczystościach, 


odszukał dziecię, 


W międzyczasie zdołało ono odpły 
nąć parę metrów wbok, napełniając 
swem niemowięcem kwiłeniem głuche 
tuncie kanałów. 


Małego człowieka natychmiast wy- 
kąpano u lokatorów realności, którzy 
pośpieszyli w ten sposób nieszczęśliw sj 
iistotce z pomocą. Koło godz. 12.25 w 
nocy przyjechało Pogotowie Ratunko: 
we, którę dziecko przewiozło do szko 
ły położnych na ul. Kopernika. 


Stan zdrowia małego obywatela jest 
wyśmienity i jest wszelka nadzicja, że 
mimo początkowych przeciwności losu 
wychowa się na wielkiego 1.dztelnezo 
człowieka, Bądź co bądź, urodziny riie- 
zwykle: bo i ruch w kilku kamienicach 
i straż pożarna i pogotowe, ogólne 
współczucie, a potem zadowolenie tych, 
którzy stwierdzili, iż dziecko zdrowo i 
całe tę 


niezbyt wonna historię przetrzymało. 


Organa P. P. poszukują energicznie 
wyrodnej imatki. Zostanie ona niewątpli 


CHU 
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Łódź, i lutego. — Zakład  Ubezpie- 
czeń wydał komunikat, że przystąpił do 
wypłacania rent robotnikom, Którzy 
ukończyli 65 lat życia, są pozbawieni 
środków utrzymania i którzy w ciągu 
ostatnich 14 lat przynajmniej 4 lata z2- 
trudnieni byli na obszarze państwa. 

Aby otrzymać tę rentę robotnicy win 
ni zgłosić się do  Ubezpieczalni Spo 

tecznej (dawna Kasa Chorych) i zło- 
| żyć odpowiednie podanie, oraz załączyć 
następujące dokumenty: metrykę uro 
dzenia, dowód obywatelstwa polskiego 
dowody z pracy stwierdzające, że w 
„okresie od I! stycznia 1920 reku byli 
przynajmniej w ciągu 4 lat zatrudnieni 
dalęj zaświadczenie właściwej władzy 
(starostwa, zarządu miasta lu» gminy) 
o braku niezbędnych środków utrzyma- 
nia. 


Szczegółowych wyjaśnień udziela 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi. 
Ga e hal 


Na marginesie powyższego rozpo- 
rządzenia ostatnio odzywają się kryty- 
czne głosy na temat owego dwudzie- 
stozłotowego zaopatrzenia. 

Oczywista, że samemu projektowi 
wypłacania dożywotniej renty starusz 
kom. którzy życie swe sterali u war- 
sztatów pracy, jakkolwiek nic wpłaca- 
li jeszcze składek emerytalnych — na- 
leży przykiasnąć. Ale istnieje inna ob- 
jekcja, a mianowicie co do wysokości 
tej renty. 


Zdradzieckie 


20 złotych miesięcznie! 

Cóż to jest, na co to ma wystar- 
czyć? Czy na mieszkanie, czy na opał 
i światło, czy też na utrzymanie? 

Przytoczony niedawno przez nas 
głos robotnika — emeryta 

trudno nazwać opinią 
wszystkich weteranów pracy. Staru- 
szek ten był w tem szczęśliwem poło- 


żeniu. że mieszkał u córki i 20 złotych 
jest ulgą dla biednych ludzi, którzy go 
dotąd żywili. 

Większość jednak robotników — e- 
merytów, to ludzie. którzy albo sami 
prowadzą cichy nędzny żywot, albo | 


mają jeszcze na utrzymaniu żonę — 
staruszkę, a nawet dzieci nie posiadają- 
cych pracy. 

W takich warunkach dwudziesto- 
złotowa renta będzie ową normą, kóra 
nie pozwala umrzeć, ale nie pozwaad i 
żyć. 

Według ustalonej przez komisję 
ki minimalne dzienne utrzymanie 


ta* 
lx 


ro 
liny robotniczej — wynos: 5.06  ło- 
tych, czyli 
miesięcznie 151,50 z: 
Ta cyfra winna była być wła”nie 
panistawą obliczeń emerytury dla we- 


tefanów pracy, 

Zrszło chyba jakieś  nierorozumie- 
nie, które miejmy nadzicję zostanie w 
Pre usunięte gwoli zapewmenia mini 
| matnego utrzymania weteranom pracy, 


— 


bicie zegara. 


EaR] Nieostrożna spółka złodz” e' ‘ska ANT 


Wilno, 1 lutego, 

Przy dość ciekawych okolicznościach 
zatrzymani zostali przez funkc onarju- 
szy wydziału śledczego znani policji za” 
wodówi złodzieje S. Lula į B, Hempel, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 

W późnych godzinach wieczornych 


na- Zarzeczu. ifunkcjonarjusz licji 


eledczej idąc w'kierunku ulicy M łyno- | 
sobą dwoch nie- | 


wej spostrzegł przed 
znanych osobników, zawiniętych w pla: 
5zczę z podniesionemi kołnierzami jat- 
gdyby „na ulicy panował straszliwy 
mróz, ; o me 
Kiedy wywiadowca ztówWnai się z 
nieznajomymi postyszał nagle 
przytłumione bicie zegara ściennego, 
Wywiadowca zatrzymał się. Bicie 
zefara dochodziło z pod płaszcza jed- 
nego z idących. Zegar wybił 12 godzi- 
nę. 
Zaciekawiony tą okolicznością wywia 
dowca zbliżył się do nieznajomego. 


|wiedź, Ja pod płaszczem man: tylko 
serce którego bicie nie może przypo- 
minać panu dzwonu, 
takim razie proszę 
ze mną do komisarjatu, 
Ostatnia zwrotka nie spodobała się 
nieznajomym gdyż zaczęli uciekać u- 
siłując ukryć się na podwórzu jcdnego z 
pobliskich domów. Tym razem mieli 
jednak wybitnego pecha, Akurat w tej 
chwili nadszedł posterunkowy i przy 
pomocy- którego wywiadowca obu nie 
znajomych zatrzymał i odprowadził do 
komitarjatwi> W. komiatjacie-«twier= 
dzono, że są to zawodowi zlodzieje Lti- 
la i Hempel, U jednego z nich ped: pla- 
szczęm znaleziono w czacie rewizji 
okragly zegar ścienny, 
który jak się następnie wyjaśniło, skra- 
dziony zostat przed kilku minutami z 
lokalu szkoły powszechnej przy ulicy 
św, Anny, 
Złodzieje byliby się ulotnili, 


gdyby 


m. 


Jak uzyskać rente starczą?, | 


Dwadzieścia złotych nie wystarczy na życie, 


MYDEŁKO iPA STA 


CHERYS 


KONSERWUJE i BIELI ZĘBY 


Z 


Zdarzenia i wypadki 
ZPPIEgĄ doby, 


(=) Gondola sowieckiego lotu struto ysforycznegi 
derwała nię od balonu I uległa zupełnemu rozbiciu 
Trzej lotnicy Piedosiejcyko, Wasienko 1 Usyskin pr 


nieśli śmierć, 

(—) Prezydent istalit nowy kun 
centów dawnej wartolt 
Cena uncji zlota wynosić będzie aż do * 
wołania 35 dolarów, 


Roosevelt 


d 50,06 


łolnra nu poziomie 
dolara. 


(—) Poseł polski w Berlinie minister Lipski ` 
dał dziś śniadanie dia przedstawicieli rzqdu R 
x okazji podpisania polsko - niemieckiej - deklar« 


doniosłe znaczenie ma podjęła walka z kas 
nei 


w którem wzięli udział między innymi  miniatre 
von Neurath G er nę Darre 
| i (—) Angik orzediczyta rządom Frant 
Włoch, Niemiec i Polski memorandum, w KU 
rem proponuje calkowite  równouprawniem 
zbrojeń dla Rzeszy, 8 miesięczną służbę 
200,000-ą armie jla wymienionych  cztere 
państw, 

[=) W dnia wczorajszym ministor Be 
dokonał z posłem von Moltke wymiany dok 
mentów ratylikacyjnych polsko-niemiecki 
umowy lotnicze) 

(©) Na zebraniu udziałowców  Sowpoli 
gu w Moskwie ne tenowiono zlikw idować 
instytucję i wyłoniono komisie cwidacy nę. 

(—) W Warszawie rozpóc ty się pol 
-ANQiclskio rokowania gospodarcze: 

(—) Wczoraj poseł Miedziński wygłost 
na zakończenie dyskusji w komisii budzet 
wé: dłuższe przemówienie w którem podktt 
ślił n lstępując e momenty przedewseystkiem: 
że równowaga budżetowa zwiazana jest $ 
walutą, dale +| pośrednia Ivskuslä z or 
Krzyżanowskim í Miynarskim w sprawić 
| projektów umiarkowanej inflacji, które © m 
| Miedziński kateworycznie odrzuca jest to te 
donioślesze, że miè było to łedvnie stant 

wisko p. Miedzińskiego, lecz rzadu. Wres% 
tałlem obcym. Oczywiście na pierwszy i 
dzie kapitał niemiecki, ale w mowie wyra 
były podkreślone akcenty, że skolel wałka 
skierowana będzie również przeciwko kapi 
talowi francus skier tii, 

W ten sposób praca komisji budżetowej % 
stała zakończona. Obecnie robota przechod? 
na plenum seimu 1 to już w - poniedziale 
przyczem potrwa jeden tydzień do przyszłe 
go poniedzialku, 

|-) Pracownikom. um; słowym wedlug go 
wej wstawy <caleniowej przysługue © . K 
robawy dopiero po 3.ch miesiacach chorom 
podczas których firma zobowiązana jest w 
Wacać mu pobory. 

| (—) Resursa Fzemieślnicza w Łodzł te 
dała ostania swoją nięruchomość EE veti 
Kihńskiego 123 na pokrycie dluró pow 
łych przy wydawaniu dziennika "Hasto" nas 
wydano około 700 tysięcy złotych. 


Złodzieje zadowoleni... 


| Łódź, 1 lutego. Z mieszkania Daw 
da Garnczarskiego, przy ulicy * Nowo 
Zarzęwskicj 31, skradziono ubiegłej nz 
cy garderobe i bieliznę, oraz kilka we 

sli na ogólną sumę ponad 3.000 zł 


| tych. 


Z mieszkania Anny Ekiertowej, prz? 
ulicy Hipotecznej 11 skradziono garat 


Subk. ST. SOWIAK 


Promień” Piotrkowska 81. 


go dziecięcia surowo ukarana. 


DOKTÓR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Prz uje od % do 1l rano ' od 6 do 8 wiec: 
"e niedziele ' święta od 10 do 12 wpoł. 


Dr. med. HENRYK 


i skórnych 


przyjma e od 5 — 4 1 od 6 — 8 wiets 
w nieda. í święta od 10 — 1 po poł. 


r. med. 


L. BERMAN 


speaulista cborób weneorycznych 
skórnych : moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyimaje od godz. 8 — 11 iedś — 8 
w siędziele ióświęta od godz, 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny leczaic, 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
i! moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Teiet. 245-21. 
Przyjmu,e od g.. ei dog. 10-aj rano 


ı od 5 do 9 wiecz. 
W międziele i święta od 1U do | w poł 


Dla bezrobotnych ceny leczaie, 


Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 


ul. Główna 51, tel. 174-93 
przyjmuje od 9 — 213—8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
Ceny Lecznic. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
zawadzika 14 
telefon 166-35. 
Brzvtmnfo ad % do 16 -ano | ró à dn R wieczór 


H. $SZUMACHER 


Choroby skórne : weneryczue 
Piotrkowska 56, Tel. 148-62 


Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł 
ię! — 9 wiecz w gsedziele święta 
ed iU — 1 w pot 


Ceny tecznicowe. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 į od 7— 8 wiecz. 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-92. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłiciowych 
Potudniowa 28 tel. 201-093 


Pray: muje od 8 — 11 rano i od 5 — $ wiser- 
w niedziele : śwęłe od 9 — |. 


CENY LECZNICOWE, 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 


pwrzyjmue od 13 — 2 i ed 7 — hs wiecz. 
wiedziele i święta od 10 — 12 w poł. 


wie za bestjalstwo w stosunku do swe 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 


6-go Sierpnia 2|7r:vm. odu ad 10—12 od 5-8 po not: 


£ l 16 
cu di © paeh GOA pią. | "e zdradzieckie bicie zegara. 
szczem? 
— Pan się chyba myli, padła odpo- 


WERSYTETU POWSZECHNEGO. 


Dr. med. 


HE. KLACZĘOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 


to. 
dziedziny psychologji, filozcfji, sociologji, 
mji, polityki, prawa ifp. 
Kurs będzie trwal 3 miesiące, 
ly kurs wynoszą zł. 3.50, wpisowe zł. 1 
Zapisy słuchaczów przyjmuje codziennie Se 


Dr med. 


Le NIFECKHI 


eboreby skórne, weneryczne 
: motzopic. owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


Przyjmuje od 8—10 rano |; od 5—9 wicca 
w niedzielę i święta ad 9 do 12 w not. 


drzela 24 w godzinach od 19 —20. 


PORADNIA 
WENERULOGICZNA 
Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 

9 rano — 9 wiecz. święta 9 — 2 po poł. 


PORADA 3 Zł 


Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta lekarz. 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


Chor uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66, 


Przyjmuje 12 - 21 od ò - 8 po poł. NERWOBOLE 
Ceny lecznicowe. D) REUMATYZM 
Aah leczy 


DR. MEN. g 


NIEWIAZSKI 


al. Aadrzeja 5. Tel. 159-40 
Cheroby skórne, weneryczne, 
mesnepitiewe, ię: 
dö doll » © e 9 pp 
z jr = ort święta od 9—1 pp. 


Dia pań oddzielna poczekalnia. 
LEKARZ-DENTYSTA 


J). Rozin-Reichowa 
Zgierska 38 


(naprzeciw Zgierskiej 15).- 
Przyjmuje 10—1 i 4—7 wiecz, 
CENY LECZNIC, 


marki 


„vLO3* 


„UNIVERSAL 


£ioto SIŁUTERJĘ SREBRO uwity 


iombardowe kupaje i płaci 
aa wyższe ceny. Zakład Jud lerski 


J, Fijałko, Piotrkowska 7. 


PQ 2 MILJONY każdy spieszy do ko- 
lertury KURT WYTRZYC, Łódź, Piotr 
kowska 141, tel. 163-49. Zariejscowym 


wysyłamy losy natychmiast po wpłace 
niu na P, K. O. 68426. 


HOTEL POLSKI 


ul, Piotrkowska Nr. 3, toi. 205-82. 


1" ZPOŚREDNIO od wytwórcy do spv 
żywcy- Słynne łowickie pierniki, daw” 
niej PROCHNAU, poleca, Przetwórnia 
Cukromiodowa, Ławicz, Kościuszki 15. 


wędlin i służący. Zgłaszać się ul. Brze 


POTRZEBNA ekspedjentka do "Brze| 
zińska 36. Ruszczak. 


| 
| OTWARCIE II KURSU SPOŁECZNEGO UNI- 


W poniedziałek 5 lutego br. zostanie otwarty 
JI kurs Społecznego Uniwersytetu Powszechne- 
Program II kursu obeimie 100 wykładów z 
ekono 


Opłaty za ca- 


kretarjat Społecznego Uniwersytetu Powszech- 
nego w Jakaln Szkoły Powszechnej przy ul. An- 


OAE WT TE Z O D 


robę I bieliznę wartości 1.200 złotych: 
Z mieszkania Feliksa Koituńskieg 
przy ulicy Nawrot 34, skradziono 
płaszcze wartości 800 złotych. 
Z mieszkania . Leokadii Skorczyfe 
skiej, przy ullcy Wodnej -17-skradzion? 
garderobę wartości 550 złotych. 


Dziś rano zanotowano 
17 stopni mrozw 


Łódź, 1 lutego. Dziś o godz. 8 ran? 
termometr wykazywał 17 stopni poni 
żej zera, 

O tej samej porze ciśnienie wynośi* 
ło 749,0 milimetra, 

Wiatrów dziś nienotowano, 

Stan barometru stały. 

Pogoda o wzrastającem - zachmurze 
niu, lecz bez zmian. 


(o. ŚJ 


Tylko 2 50 gr. mięsięcnie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
|Prenameratę zamawiać można od każdegi 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11. tel, 102- 29 


Przy odbiorze w administracji Karol» 
lub Piotrkowska 141 prenumerata 
nosi tylko 2 zł, 20 gr. 


E YORKA JPEG 
SKLEP spożywczy — Owocarnia z 0% 


kowitem urządzeniem oraz pokój z kuch 
nią do sprzedania spowodu obięcia 


dy. ul. Nowo - Zarzewska 45. — 


AKUMULATORY ładuje, naprawia. R” 
djo przerabia na elektryczne i reperti? 
Baterje 120 w. zł. 11.90 wprost z tabr 


kí Piotrkowska 79, w podwórzu 
ŘŘŮŮŘŮŮ 


PRZYBŁĄKAŁ się pies — wilk, odebrać 
można za zwrotem kosztów. Łódź. ' 


Pomorska 94, u kowala. 
n 


CHIROMANTKA z Galicji udziela pore 
dy, przepowiada trafnie życie każde%?” 
człowieka za co zdobyła dużo podzięk” 
wań, Piotrkowska 223, m. 19. 


JARZĄBEK Regina, zam. przy ul. Rokis 
cińskiej 33, zgubiła legitymację zapomo 
gowa wydane w Fuudusz" FP azrahacia 


- 


cztere 


r Bo 
jy dak 
miecki 


wpol 
lować 
y na. 

, polsk 


.ygtost 
bud2g10 
podkre 


Nr. 20 


w Holenderski „ser“ 


Miasto d 


m Nadzwyczajna czystość w Amsterdamie. MENES 


Amsterdam, w styczniu. 

Okolice Amsterdamu utrwalają w 
pamięci widok charakterystyczny : 
wydarte morzu, płaskie, niziane prze 
strzenie. Monotorny ten krajobraz p.r 
przerzynany jest czarnemi pasami ro 
wów “i kanałów z ciemną, stojącą wo- 
dą i dość gęsto rozsianemi wiatraka 
mi, które służą nletyle do mielenia 
ile do pompowania wody. Bo orzecież 
woda — to groźny żywioł dla Holen- 


dra. Ujęta w karby dzięki zenjuszo” 
wi ludzkiemu, zagraża jednak nieustu! 
nie i nakazuje 


czujność mieszkańcom. 


W Amsterdamie, uderza nas przede 
Wszystkiem nadzwyczajna czystość tegi 
miasta. Zawdzięczać to należy nadzwy 
czaj częstym opadom (złośliwi twiəz 
dzą, że w Amsterdamie przynajm duj 
365 razy do roku pada deszcz). 
Skonale urządzone ścieki odprowadzają 
bardzo szybko wodę do licznych kana 
łów, tak, że po najbardziej ulewuym 
deszczu ulica osusza się w ciągu piętna 
stu minut. 


o 


Amsterdam jest miastem bardzo 
szeroko  rozbudowanem. Do nowej 
dzielnicy z centrum jedzie się tramwa 


jem około 45 minut. Dlatego też ruch 

pieszy jest stosunkowo niewielki, zato 

do najbardziej rozpówszechnionych środ 

«ów lokomocji. prócz tramwajów. 
należą rowery. 

Jeżdżą wszyscy: mężczyźni, kobie 
ty, dzieci. Spotyka się często panie 
na rowerach, które w umocowanych 
styłu koszyczku wożą swe małe dzie 
çi, czasem... pieski, lub zakupione pro 
wianty. Podobne widoki i taką liczbę ro 
werów spotyka się tylko w Danj. W 
biurach, urzędach, teatrach,  kawiar 
niach. restauracjach urządzane Są spes 
jalne przechowalnie rowerów. Ruch r» 
werowy jest najbardziej ożywiony w 
dnie powszednie, w godzinach ran 
nych i popołudniowych, t. j. w czasie, 
gdy amsterdamczycy zdążają do pra 
cy ji po jej ukończeniu — do domów. 

Wieczorem zaś mieszkańcy Amster 
damu zażywają spacerów w rzęsiście 
oświetlonej dzielnicy centrum, wyróż 
niającej się wspaniałemi bulwarami, bo 
tactwem wystaw sklepowych, pomyslo 
wemi rękami świetlnemi licznych w 
tej części miasta teatrzyków i kinema 
tozrafów. 

Ozólny wygląd Amsterdamu 


jest miły I pogodny. 


imiejscowym kościelę 


nością i czystością okien, za któremi 
kryją się z wielkim smakiem urządzone 
zaciszne wnętrza mieszkań. Tylko bar 
dzo stara dzielnica z wąskiemi uliczka 
mí i często walącemi się domami, wy 
rastającemi wprost z brudnych, nieraz 
nieprzyjemną woń wydzielających ka 
nałów, sprawia niemiłe wrażenie, a w 
mrokach nocy wygląda wprost strasz 
nie. 

Poza zewnętrznym widokiem miasta, 
ciekawego ze względu na odrębną archi 
tekturę, liczne kanały i mosty podnoszo 
ne, otwierające się i obracające. Amster 
dam posiada wiele osobliwości, godnych 
widzenia. Należą do nich muzea, a prze 
dewszystkiem Rijksmuseum z bogatą ga 
lerją obrazów, bogate muzeum kolonia! 
ne, muzeum miejskie, oraz zamieniony 
również na muzeum dom Rembrandta, 
w którym mistrz 

mieszkał | pracował. 

Piękny jest park — Vondelpark, zwa 
ny laskiem bulońskim Amsterdamu, bo 
gaty ogród zoologiczny i pięknie urzą 
dzone akwarjum. 

Pomimo rzucającego się w oczy Do 
rządku, na ulicach Amsterdamu panułie 
duża swoboda: wolno hałasować, śpie 
wać, grać, a nawet tańczyć. Byłam 
zdumiona, widząc kilka par tańczących 


„r CH O 


CSZCZUL. 


na ulicy w takt muzyki, dochodzącej 

Zdzieś z zaułka. Gromadki dzieci, zdą 
żające parami pod opieką nauczyciela z 
chorągiewkami w rękach, uprzyjemnia 
ją sobie czas 

niemiikuącym wrzaskiem. 

- Okrzyki radości, - hałaśliwe objawia 
nie entuzjazmu, zdziwienia, czy oburze 
nia, są tutaj zupełnie przyjęte. 

Gdy po raz pierwszy jechałem tram 
wajem w Amsterdamie,  dziwiłem się 
ogromnie, widząc jakieś rozbawione to 
warzystwo pań i panów, zabawiające 
się wzajemnem zrzucaniem się z ławek 
zapomocą t. zw. u nas „Séra“, co wy 
woływało okrzyki uznania i szczerą 
wesołość jadącej publiczności i pobłaż!i 
wy uśmiech konduktora. Później już 
przyzwyczalłem się do tych widoków. 
które są tam na porządku dziennym. 

Holendrzy są bardzo dumn? ze swe 
go kraju, który uważają za najpiękniej 
szy w świecie. Dumni są ze swoich 
miast f portów i wciąż oczekują od cu 
dzoziemców 

wyrazów podziwu, 
uznania i zachwytu, a gdy ich nie słyszą 
są wprost zdumieni. 


— Plękne jest nasze miasto, praw 
da? — to pytanie słyszymy ` ciązle 
w Amsterdamie. Ob. 


Łzy św. Teresy. E 
BOGATA 


Cud w wiosce korsykańskiej. 


Mała wioska Leccy na Korsyce sta|niedzielę na mszy było obecnych 


ła się miejscem licznych pielgrzymek. 

Trzy tygodnie temu pewna miesz- 
kanka tej wioski złożyła w ofierze w 
alabastrową fi: 
gurę św. Teresy, niezręcznie pomalo- 
waną. Ksiądz pobłogosławił figurę i 
ponieważ kapliczka jeszcze nie była go 
towa umieścił statuetkę na stole wpo- 
bliżu ołtarza. 

Niedawno do świątyni przyszła wie 
śniaczka, która uklęknąwszy przed fi 
gurą św, Teresy, zaczęła się modiić. 
Nagle zwróciła uwagę, że na czole 
świętej wystąpił pot, a w oczach 

zabłysły lzy. 
Spoczątku modłąca się myślała, że na 
figurę spadło z dachu kilka kropelek 
wody i zaczęła  chustką wycierać 
twarz, lecz pot na czole i łzy wyraźnie 
wystąpiły powtórnie, 

Zdarzenie to wywołało w wiosce i 


Niskie domy, wyróżniające się pięklw całej okolicy ogromne wrażenie. W 


M. NAGODA. 


NIEW 


OLNICA 


Powieść. 3% 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 
I w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu- 
bienicę, która przypomniała mu znajomą pan- 
ue Smith. Udał się do swego przyjaciela Kop- 
ta Symeona z zapytaniem czyje to było wese- 
le, Okazało się, że było to wesele bogatego A- 
Taba Handżibeja z córką majora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór- 
© do zamążpójścia, 
Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
Obóz Handżi-beja aby uratować Margaret a rąk 
aha. Podeszii pod strzeżony na boku na- 
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
Udało im się porwać ją i na lodzi uwieść do 
klasztoru. 
Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
Margareth i natrafil na pensjonat pani Go 
trnerowej, która była siostrą Smitha. 
W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
Emierantkę piękną Wierę I jej chorego brata Sie- 
Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
owła i wybrała się łodzią na przejażdzkę po 
Nilu, Porwano ją i znalazła się znowu w hare- 
Mie Handżi-beja. 
Symeon obiecał Kordowskiemu że ją od- 
Ha a, Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 
ndźt-beła. 
Po powrocie porozumiał się z Romanem. Na- 
le zebrali się u Serzieja i Wiery, którzy 
ostali wtajemniczeni w plany. 
be Podczas próby wtargnięcia do domu Handżi- 
fa Kordowskiego pojmano. Związanego na 
I Włądzie przewieziono do odległego miejsca 
Wprowadzono do podziemia. Tu postawiono 
0 przed majorem Schmidtem, który zapropo- 
Owal mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej. 
ky zo wski wsypał nłespostrzeżenie do szklan- 
I Schmidta środek nasenny, i uciekł z grobow 
raona., 
A U Handzi-bela zjawił siy tybetański lekarz 
M; molow, który miał go uleczyć. Kazał on 
argaret mieszać butelkę z ziołami dla chore- 
0. Do kuracji potrzebny mu był jednak kieli- 
ij krwi jednego z domowników. Nadawał się 
a lego jedynie Symeon. Nagle wśród służby 
Ybuchta jakaś tajemnicza choroba. 


6 0% 


Gdy na miejsce służby wyrobonej 
stanęli do pracy ludzie nieumiejętni 
i w mniejszej liczbie, Handżi-bej był 
ogromnie niezadowolony  spowodu 
dezorganizacji jaka wkradła się O- 
czywiście do pałacu. Nalegał na do- 
ktora Age, by ten jaknajszybciej sta 
rał się zwalczyć zarazę. Tybetańczyk 
obszedł chorych od dachu aż do sute 
ryn i dawał im jakiś napój poczuli; 
się po tym leku raźniejsi, ale wstać 
i pracować jeszcze nie mogli. 

Ponieważ istniała obawa, by. za- 
raza nie została zawleczoną również 
ido beja, który przy swojem osłabie 
niu mógłby gorączki nie wytrzymać 
czuwali nad nim na zmianę zdrowi 
słudzy. 

Nazajutrz po puszczanfu krwi Sy 
meonowi zrobiło się jałkóby słabo; 
sługa dyżurujący przy beju, oświad 
czył doktorowi, iż Kopt ma dreszcze 
i ledwo może utrzymać się na no- 
gach, Wobec tego Agamołow nie 
pozwolił sprowadzać go do beja i 
oświadczył, że przed odejściem sam 
mo odwiedzi, by zakląć jego ranę 
Bej obawiał się, by Svmeon przy tei 
«sposobności nie uciekł. Mając zau- 


około 3000 osób, 
Codziennie ze wszystkich krańców Kor 
syki ciągną pielgrzymki. Zazwyczaj łzy 
w oczach świętej zjawiają się między 
3a 4 godziną w poludnie. O tej porze 
w kościele wioski Leccy, dotąd cała lud 
ność wioski Leccy, dotąd zupełnie obo- 
iętna względem religii. 
SIĘ 


"MIEMNICE CZARNE! MAGJI 


o chóo wywołać wielką sensację i 

'nioć powodzenie w towarzystwie niech 

nabywa kure magli, a będzie umiał: 

crywołnó błyskawice w pokoju  okro- 

PIS czyjś charuktćr, „przyszłość, zdol 

ności, zdobyd serce, nicbywnłe pro- 

tukcje z kartemi, ta mię niewidzial- 

, nym, czarodziojakim lajkiem wytoczyć 

5 x głowy beczkę wina, zmusić Jabłko 

aby snmo tańczyło, flaszkę by śpiewała 

t 314 innych cudów, Cały kura (6 tom. 

bog. ilustr.) wysyłamy po otrzymańiu mł, 3.35 (mo- 
tna znaczkami), Za zaliczka 1.40 drożej. 


Adr.: Sk. Mag, ,PERPEOTWATCH” Warszawa 
Skr. 808 ©. 


przy nim. Dopiero przed wieczorem 
kazał jej pójść do siebie i przygoto- 
wać zioła na dzień jutrzejszy, Sądzi 
ła więc, że popołudnie będzie mieć 
wolne. "Tymczasem ledwo wyszedł 
Agamołow, przybiegła Zenab, mó- 
wiąc, iż bej każe natychmiast przy- 
iieść sobie zioła, gdyż doktór kazał 
¡mu je zaraz zażyć. 


Margaret zastała chorego w sta- 
nie silnego podniecenia; podała mu 
ziółka i usunęła się natychmiast. Ja- 
kież było jednak jej przerażenie, gdy 
rozchyliwszy drzwi ujrzała w nich 
— swego ojca, majora Schmidta! 


On nie zwrócił na nią uwagi i za 
pewne nie poznał pod zasłoną, ukry 
wającą twarz. Odchylił szerzej ko- 
tarę i wszedł do komnaty beja, pod 
czas gdy młoda dziewczyna prześli- 
zgnęła się obok niego i z bijącem 
sercem powracała do siebie. 

Tymczasem major szybkim kro- 
kiem podszedł do łoża chorego, po- 
witał go, poczem rozkazał sługom, 
by się oddalili. Gdy zostali sami, 
Schmidt zapytał rozdrażnionym gło 
sem: 

— Cóż ty robisz, chorujesz cią- 
gle? Przyznam się, że wybrałeś chwi 
lę niezbyt odpowiednią! 

Bejowi krew uderzyła do głowy 
i zaiskrzyły się oczy. ; 

— "To twoja córeczka tak mnie 
urządziła — odparł — więc czego 
chcesz jeszcze ode mnie, stary raj- 
furze? Tyś sam nas zeswatał za spo 
dziewane funty, obyś za tę chciwość 


fanie tylko do murzyna Mba, mimo,|nie dostał się nigdy do raju! 


+ .ten był chory — rozkazał mu 
wstać i asystować przy odwiedzinach 
lekarskich u jeńca- Gdy wysłany 
lta wrócił z oznajmieniem, iż do- 
zorca” czeka już na doktora, Agamo 
tow pożegnał beja. 

Margaret znajdowała sie tymcza 
-m w swojej komnacie. Przez nót 


— Czy nie wiesz, co się stało z 

z tym zwarjowanym Polakiem? — 

rzekł major już spokojnie, zmienia- 
jąc temat rozmowy. i 

— Przecież tyś go miał mieć 

na oku — odrzekł bej, jeszcze z tłu- 

mionvm gniewem w głosie — a on 

ciebie ośmieszył, to najgorszą co 


dnia czuwała przy beju: chory byłjimoże spotkać mężczyznę! 
; Major spojrzał na niego z ukosa.|magaliście nam i pomagacie ukrad- 
kę, lecz wymagał by siedziała tużlpoczem zaczął nerwowo przemierzoć kiem, gdy chodzi o to, żeby, noga 


<ennv, raz po raz zapadał w drzem- 


Dwa charakterystyczne obrazki zaułków wschodniej 
gnieździ się zbrodnia i występek, Cała ta dzielnica 


a A 


części Londynu, gdzie 
obejmująca około 20,000 


domków zostanie zburzona i na jej miejscu miasto wybuduje nowoczesne domy 
mieszkalne, 


Siedem błysków katowskiego topora 


Niemiecka agencja prasowa „Ncle 
Deutscher Presse Dienst“, w jednym z 
ostatnich swoich biuletynów, zamiesz* 
cza szczegóły egzekucji dokonanej w 
Koloauji na.6 komunistach skazanych na 
śmierć za zabicie jednego hitlerowca. 


Egzekucję wyznaczono na godzinę 
7.30 rano, donosi agencja, Mimo dość o- 
żywionego ruchu, panującego o tej po 
rze dookoła więzienia, 


ludność nie zauważyła nic, 

Komunikacja na ulicach była normalna. 
Około godziny 7 zjawili się przedstawi- 
ciele władz: prokurator, sędziowie, na- 
czelnik więzienia, kilku komendantów 
hitlerowskich, prefekt policji. Prócz te 
go kilku obywateli i burmistrz mia- 
sta O godzinie 7.30  zadźwięczał 
dzwon pogrzebowy. W tej samej chwili 
wyprowadzono pierwszego skazańca 
na podwórze więzienia, Skazaniec dał 
się zaprowadzić bez oporu aż do stolu, 
po którego: drugiej stronie siedział 

prokurator w czerwonej todze. 
Prokurator odczytał głośno artykuł 211 
kodeksu karnego i oznajmił! skazańco" 


W czasie odczytywaniu aktu-skazą 
niec stał odwrócony plecami do małej, 
niskiej i płaskiej platformy, na której 
stało coś w rodzaju pnia, Pień pokryty. 
był czarną materją i stał w oddaleniu! 
15 kroków za skazańcem, który nie! 
mógł go widzieć, 

Kiedy skazaniec oświadczył, 2e nie 
zarzuca niczego aktowi, dwaj pomocni: 
cy kata chwycili go, zawiązali mu oczy, 
zaprowadzili go do pnia, gdzie go 
przywiązali, Jeden z pomocników przy 
mocował mu głowę do pnia, poczem 


kat 
ściął mu głowę toporem. 


Po wykonaniu swojej czynności kat 
wrócił do prokuratora | oświadczył: 

— Wyrok wykonany, dwadzieścia 
sekund. 

W ten sposób stracono wszystkich 
6 komunistów. Najkrótszą egzekucja 
trwała 14 sekund, najdłuższa 20 se- 
kund. Wszystkich ścięto * jednem- ude 
rzeniem topora, — Tylko ścięcie jedne- 
go z nich, niejąkiego Hammachera, mu 
siano „poprawić“ drugiem uderzeniem 


wi odrzucenie jego prośby o ułaska- ļ topora, aby oddzielić głowę od tulo") 


wieniec przez premjera Goeringa, 


wia. 


pokój szybkiemi krokami, przebiera | angielskiego kupca, wojskowego, czy 


jąc palcami w brodzie, mówiąc: 
— I miałem tego urwisa w ręku, 


szpiega nie postała na naszej ziemi, 
'cz wam nie o to chodzi, byśmy wła 


miałem go przecież! Żeby. się tak dać | dali tą ziemią my, jej dziedzice, tylko 


podejść, to już doprawdy stary du-|by na niej zrobić 


miejsce dla wa- 


reń ze mnie... Znasz go: to naiwny szych buciarów, Myślisz, że nie ro- 


zapaleniec, i taki 


mnie! A w dodatku ty chorujesz i nie| zmierzasz? 


możesz, czy nie chcesz pomóc. 


wywiódł w pole |zumiałem od. początku, do czego 


Nie bądź tak naiwny. 
Szedłem przez pewien czas z Tobą, 


Podszedł do chorego, z pasją za|bo spodziewałem się zarobić na wia 


'»bił ręce 
mówić charczącym szeptem: 


— Umawialiśmy się, że jeżeli Poj chodzi. 


w kieszeniach i począł|domej ci kombinacji, a przyznaję że 


wolność fallahów niewiele mnie ob- 
Wolnym jest ten, kto ma 


lak i Kopt nie zechcą przystać do nas | Pieniądze, naprzykład ja: Nie mówi- 


to ich przyciśniemy, 


żeby wyśpie-, łem jednak ani tobie, ani innym co 


wali wszystko, co wiedzą, a potem|0 tobie myślę; skoro jednak ty ml 


nozbędziemy się ich tak, 


żeby nikt| zarzuty stawiasz, ty, coś pozwolił, ż: 


nie podejrzewał, co się z nimi stało.|by cię twój jeniec spoit do nićprzy- 


Tymczasem ty 


nie zajmowałeś się swoim jeńcem, alja cię oszczędzać nie będę. 


spoczątku zupełnie tomności w głównej kwaterze, to i 


Niechaj 


teraz robisz z nim jakieś czarnoksiej Wszyscy nasi dowiedzą się, z jakim 
= z 1 $ » s 
skie sztuczki. Doprawdy, nie warte to „idealistą” mają do czynienia! 


poświęcać się, żeby wywalczyć wol- 
ność dla narodu, składającego „się z 
podobnych jednostek, jak ty! 

— Ach, psie niewiernył — zawo 
łał chory, podnosząc się na łokciach 
Lecz zaraz pohamował swój głos t 
mówił już ciszej, z tłumioną wściekło 
ścią. 

— I ty śmiesz tak mówić po tem, 
jaką rolę odegrałeś wobec mnie i tej 
dziewczyny! Kto wie, może i te do- 
kumenty, które wraz z nią kupiłem 
dla kedywa, okażą się sfałszowanie, 
i tamie akty o Annie Waldinz, a ja, 
idjota, dałem ci w łapy tyle pienię- 
dzy... Oburzasz się na takie posądze- 
nie, widzę to, ale mnie nie oszukasz: 
wiem ja dobrze, co wart jest ten 
wasz idealizm, którym mi ciągle w 
oczy świecisz. Obserwowałem was 
w waszej „idealistycznej” Europie i 
obserwuję tutaj. Choćbyście nawet 
udawali, że walczycie o naszą wol- 
ność, macie w głębi zawsze to prze- 
świadczenie: że ludzie z ciemniejsza 
skórą umieją tylko spełniać wasze 
rozkazy i uśmiechać się do was. Po- 


Tu chory opadt. spowrotem 
na poduszki, otarł dłonią spotniałe 
czoło i zamknął oczy. 


W miarę, jak Egipcjanin się uno- 
sił, major stawał się lodowato spo- 
kojny; wreszcie gdy tamten skończył 
on rzekł cicho, lecz dobitnie: 


— Zapomniałeś się Handżi-beju. 
do tego stopnia, iż zagroziłeś zdrada. 
Zapłacisz za to. 


Powiedziawszy te słowa, wyszedł 
ż pokoju chorego. 


ROZDZIAŁ XXX. 
ŁUNA. 


Rozmowy majora z Fandżi-beiem 
nie słyszałą już Margaret, która od- 
daliła się była coprędzej do swego 
pokoju, drżąc z obawy przed Schmid 
tem, Chociaż broniła go kiedyś wo- 
bec zarzutów Romana, teraz nie mo- 
gła doszukać się w sobie ani iskry 

miłości dla tego wtrodnegc ojca* 
przeciwnie, czuła przej nim lęk i od- 


razę. 
(d, c. n.) 
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a 
by scio Warszawy w kiika 
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Dowładujemy się, że w najbliższym 
czasie przeprowadzone będą rewizje we 
wszystkich cechach rzemieślniczych w 
Warszawie. Chodzi o to, by w cechach 
sprawdzić stan kasy i księgowości. W 
wyniku poszczególnych rewizyj będą po 
wzięte uchwały co do poszczególnych 
cechów i ich zarządów. 


W teatrze „8.30* grana jest w dal 
szym vegu operetka St, Felixa p. t. „Mi 
lość i złoto”. Po wyjeździe ON Obar 
skiej i Marjana Wawrzkowicza na urlop. 
rele ich objęli pp. Marja Korabianka, pri 
madonno operetki lwowskiej í reż. Witol 
madonna operetki lwowskiej : reż, Wi- 
wdd Zdzitowiecki. Pozostałą obsada z 
pp. Heleną Makowska,  Chaveau — Za 
krzewskim i Juljanem Krzewińskim m 
czele — bcz zmian. Dyryguje kompozy 
tor — Z. Białostocki. 


+ 


+ 


LJ ” 


Na wiosnę nastąpi ostateczne wykcń 
czenie nowego parku na Żoliborzu, przy 


legającego do kolonji Techników. 
Park ten, o powierzchni 1 i pół ha, 
est już częściowo  zadrzewiony, a 


yozostała część drzew posadzonych bę“ 
dzie na wiosnę. Pozatem urządzone bę 
dą kwietniki i trawniki oraz wykończo” 
ny kort tennisowy. 


W kołach zainteresowanych kursują 
pogłoski o powstaniu nowej wytwórni 
filmowej organizowanej przez Towarzy 
stwo Opery Narodowej „Ton: Na 
czele „Ton'u” stoi b. minister Zaleski. 
Nowa placówka ma zacząć swoja działa! 
ność od wybudowania atelier w wydzier 
żawionej od miasta na dogodnych wa” 
rumkach hali b. cezielni miejskiej. Przy 
atelier uruchomione zostanie  „Semi” 
narium Filmu  Dźwiękowego”. Poza 
tem słychać o tem, że „Ton“ urucho 
mi w atelier aparaturę „Lignose Breu- 
sing”. Mówią również, iż narazie w 
|jatelier produkować będzie kousorcjum 
zagraniczne, które liczy na pomoc fi 
nansową nieistniejącego jeszcze Fundu" 
szu Filmowego. Wszystkie wiadomo” 
$ci powyższe są b. niejasne. Ze wzglę 
du na to, że w związku z tem wymie 
ńiane są poważne osobistości ze świa- 
ta politycznego — należałoby się spo 
dziewać jakichś PE wyjaśnień, 

e 


> * 


s 


4 lutego r, b. się w Warsza- 
wie zjazd izb lekarskich z całego kraju 
dla omówienia ogólnej sytuacji, jaka się 
wytworzyła po wejściu w życie przepi- 
sów o umowach z lekarzami w ubezgie 
czalniach społecznych (dawnych Ka- 
sach Chorych) oraz po wejściu w życie 
ustawy scaleniowej © ubezpieczeniu 
społecznem. dng 


Dział wychowania fizycznego zarzą- 
du miejskiego przystępwe do organizo- 
wania kursów budowy sprzetu 
wego sposobem domowym dla wykształ 
cenia młodocianych w tej dziedzinie, 


MAURICE BOURDET. 
Stary kawaler. 


— Hallo! Czy to pan, panie Pawle? 
Czy mogę przyjść zaraz? O, tak, jest 
to bardzo pilne... Nie, nie... 
taj wpobliżu... Telefonuję z kawiarni. 
Już idę.... 

Paweł Baudoin zawiesił słuchawkę. 
Ton Julji zaniępokoił go... Jej głos zdy- 
szany, urywany, jakby po dłuższym rū- 
chu, 1 pośpiech, jaki okazywała... Kro- 
kiem zdenerwowanym mierzył gabi- 
net i wreszcie, wyszedł do przedpoko- 
iu, otworzył drzwi... 


sporto- | rzeczy 


KRATECZKI. 


PCHO" 


Czek na czekanie. 


Kombinacje 


z nięj zadowolony. Na ten przykład o- 
becnie. Zaczął znowu padać śnieg, co 
ostatecznie dla dozoórców domowych 
Nie dlatego, 
gdyż Í tak 
ostu ze 


nie jest zby; przyjemne. 
aby mieli więcej roboty, 
śniegu nię uprzątają, ale 


pana Józefa. 


— Co pańska żona mówi na te ko- 
losalne potrącenia? 

— Gdyby mówiła, byłoby dobrze. 
Ale ona już nic nie mówi. 

I tak sobie wesoło żyjemy na tym 
świecie, 


radośnie manifestujerny weso- 
łość 


względów na sumienie, woleli 
śniegu nie było, wówczas bowłem 
nikt nie miał pretensji o jego sprzą- 
tanie. A z drugiej strony ten sam śnię 
staje się powodem iołowej radości 
narciarzy, którzy dzięki niemu mają 
okazję do wypicia wódki na górniaku 
w strojach narciarskich, 


Weźmy zreszą ubezpieczenia o- 
łeczne. zpieczalnia (tj, Kasa Cho- 
rych) fika rachitycznemi nóżkami z ra- 

ości, gdyż | lutego potrącono pracow- 
nikom umysłowym, przynajmniej w in- 
stytucjach państwowych składki na 
rzęcz ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby odrazu, za jednym zamachem za 
grudzień, styczeń i luty, Pracownik do. 
stał w leb, kasa chorych ma gotówkę 
i jest zadowolona. Ścalono wszelkie 
świadczenia w ten sposób, że płacim 
niż dawniej. 


żeby 


obecnie znacznie więcej 
Widocznie pracownikom lepiej się, niż 
dawniej, powodzi i dlatego można z 
nich ściągnąć. Świadczenia emerytalne 
na 1 lutego potrącono odrazu za dwa 
miesiące; styczeń i luty, tak w rezulta 
cię na pierwszego 35 proc. poborów ze- 
szło na świadczenia. Dlatego ludzie, 
których się dzisiaj spotyka na ulicy 
mają taki ponury wyraz twarzy, w 
knajpkach pusto, słowem smętek. 


— Co nowego? — pytam znajomego 

— Świetnie, Nareszcie przestałem 
palié, Przez wiele lat żona, lekarz ro 
dzina męczyli mnie, żebym przestał pa 
liċ, gdyż mam chore serce, ale nie mo- 
głem w żaden sposób odzwyczaić się, 
Nałóg był silnicjszy ode mnie, A teras 
dzięki miłosierdziu Ubezpieczalni Spo- 
łecznej od pierwszego latego nie R. 

— Pęwno je pan zato cukierki mię 
towe 

— Aha. Cukierki Wątpię, czy chleb 


Cay moina człowiek 


, Trzeba przyznać, że jakaby sytua-| przed pierwszym marca będę jadł a pan 
cja nie była, zawsze jednak ktoś jest|mi tu z cukierkami wyjeżdża. 


SEEM Tramwajarze zbaranieli. 


Warszawa, i lutego, W tramwajach 
miejskich w Warszawie z początkiem 
roku otrzymuje awans kilkunastu kon- 
duktorów i motorniczych, W roku bieżą 
cym kandydatów na ekspedylorów i kon 
trolerów było tak dużo, że dyrekcja 
ostanowiła urządzić specjalny kon: 
urs, Nic też dziwnego, że przed egza- 
minami kandydaci gorączkowo kuli 
różne tramwajowe mądrości, | 
Uczono się jak postąpić, gdy wagon 
jest przeładowany, gdy w tramwaju zgaś 
nie światło, gdy nastąpi uszkodzenie | 
akiejś części, słowem — pożytecznych | 
w służbie tramwajowej. Jakież 
było zdziwienie tramwajarzy, gdy z ust 
komisji kwalifikacyjnej padło pierw- 
szę pytanie, Brzmiało ono dosłownie: 


podnosząc na niego spłakane, zielorika- 
we oczy. 

— À może pozwoli mi pan zamiesz- 
kać u niego chwilowo, Och! na czas 
krótki tylko — sprecyzowała. — Póki 
przezwyciężę się trochę i przyzwycza- 


Jestem tu- | ję do mego osamotnienia. 


— Naturalnie — zgodził się Paweł 
— muszę jednak wiedzieć, co pomyśli 
o tem Jacques. 

— Skoro rozwodzę się z nim.. 

— Dzieciństwo, proszę pani... Czy 
była pani już u adwokata i wszczęła 
kroki rozwodowe? Póki to nie nastąpi, 
maż pani zachowuje wszelkie prawa w 
stosunku do niej... Może zaskarżyć pa- 


Niebawem z windy wyszła Julja za- nią o złośliwe opuszczenie, nawet zdra- 


plakana, z 
zbakierowanym do reszty kapeluszem, 
9 twarzy lśniącej, bez pudru, ustach po- 
bladtych. Zrozumiał odrazu: Julja zno- 
wt uciekła od męża. 

— Nie mogę już więcej — rzekła 
mu, gdy ujął na powitanie obie jej rę- 
ce. — Jeżeli chodzi o zdrady Jacquesa. 
jestem do nich przyzwyczajona... Daro- 
wałabym mu raz jeszcze, gdyby nie a- 
fiszował się tak czelnie.. Tym razem 
jestem zdecydowana... Rozwiodę się... 

Tutaj nastąpiła smutna, wieczyście 
ta sama opowieść o anonimie, który 
pozwolił jej tejże nocy jeszcze przyła- 
pać męża z kochanką. Na to wspomnie- 
nie ponownie wybuchła łzami, opada- 
lac w ramiona Pawła, Tulit ją przez 
shwilę, pocieszajac ją słowami, które 
kolly jej ból, jak pieszczota.. A potem 
zaczęła mówić o swej przyszłości: 
weźmie się do pracy dla zachowania 
swej niezależności. Liczyła na pomoc 
Pawła w ch zamiarach. tak mówiła, 


rozwichrzonemi włosami, | dẹ małżeńską... 


— Kiedy jestem znużona, tak stra- 
szliwie znużona.... 

Chwiała się na nogach, zwalczona 
sennością, Zmusił ją do wyciągnięcia 
się na sofie salonu. Wkrótce zasnęła, 
jak mała dziewczynka, a równy jej od- 
dech zdradzał, że chwilowo  przynaj- 
mniej odzyskała spokój. Paweł, siedząc 
przy niej. przyglądał jej się. Trudno mu 
było pomyśleć, że jest to ta sama Jul- 
cia, którą znał od dziecka, i która póź: 
niej wyszła zamąż za łego najlepszego 
przyjaciela. Jednocześnie badał same- 
zo siebie, pełen skrupułów i wątpliwo- 
ści. Droga obowiązku nie zawsze jest 
łatwa do óbrania. Co tutaj zrobić? Czy 
zwrócić Julcię mężowi? Paweł pragnął 
wierzyć, że chodzi o głupstwo, Wie- 
dział, że Jacques mimo wszystko kocha 
żonę. Nie tłumacząc go, przyznał mu. 
że miał pecha: dwie przygody, i dwa 
anonimy.. Może po takiem doświadcze 
niu zaniecha wreszcie swych miło- 


Ja 
RL O m m M M amŘŮ aono 


chorych na wykończalnię społeczną, o- 
glądamy wystawy sklepowe i 
dalej, połykając ślinkę, 

Jest piekielnie wesoło, 


ROZUMOWANIE, 

Przestałem się zupełnie dziwić lu- 
dziom, którzy wystawiają czeki bez 
pokrycia, Bo ostatecznie co ma robić 
człowiek, gdy przychodzi do niego 
wierzyciel, a gotówki nie ma? Wysta- 
wia czek, Gdybym posiadał tylko jakąś 
odpowiednią kwotę do otwarcia sobie w 
banku konta czekowego natychmiast- 
bym to zrobił, Zawsze z książeczką cze 
kową w kieszeni człowiek się jakoś raź 
niej czuje, 

Do wystawienia czeku potrzebne są 
trzy warunki: po pierwsze musi 
ktoś kto częk wystawia, po drugie, ktoś 
bank, 


idziemy 


kto czek przyjmuje i wreszcie 
który czek wypłaca, 

Jeśli o dwa pierwsze warunki 
bardzo łatwo, o tyle trzeci jest nie- 
mal nieosiągalny. Nie rozumiem dla- 
częgo, ale banki wypłacają tylko takie 
czeki, których wystawca 
banku pieniądze. I to jest właśnie non 
sens, Przecież jeśli ktoś posiada pie* 
niądze, to nie ma potrzeby wystawiać 
czeków, tylko może płacić gotówką. a 
ten kto nie ma gotówki 
wiać czeki, bo coś 
bić 

Tak właśnie, całkiem zresztą roz- 
sądnie i logicznie  rozumował Józef 
Kust. Ten miły człowiek wystawił czek 
na 90 zlotych a gdy bank nie chciał go 
shonorować posiadacz czeku skierował 
sprawę do sądu, 

Sąd Grodzki skazał Józefa Kusta na 
| miesiąc aresztu i 200 złotych grzywny. 

„ Jerzy Krzecki, 


d tdją I księżyra/ 


— Czy Mussolini jest nieśmiertelny? 

Wśród kandydatów zapanowała kon- 
sternacja. Pomimo usilnych starań, 
mało kto znalazł odpowiedź na to py- 
tanio, a jeden tylko ośmielił się głoś. 
no z nią wyrwać, Śmiałek ów twier- 
dził, że Mussolini jest 

całkowicie nieśmiertelny, 

Drugie pgtana było jeszcze bardzicj 
frapujące, Ciekawa dyrekcja zapragnę” 
ła dowiedzieć się, czy tramwavarze 2n4- 
ją różnicę, jaka zachodzi pomiędzy or- 
łem a ptakiem. Różnice te istotnie 
znaczne. kandydaci jednak zbaranieli i 
nie znaleźli odpowiedzi na pytanie, 

Wszystkie rekordy przeszło swą po- 
myełowością pytanie trzecie, mianowji- 
cie, czy można 


jest 


posiada 


musi wysta- 
przecież trzeba ro- 


stek.. Należało w każdym razie uło- 
żyś te historję, nadać całemu zdarze- 
niu proporcje właściwe. Wstał i pods 
szedł do telefonu, lecz odpowiedziano 
mu. że p. Daramon wyjechał, nie ozna- 
czywszy terminu powrotu. Paweł zo- 
stał zmuszony do poddania się fatali- 
zmowi. czekało go zadanie okazania 
pomocy i poparcia Julji i przysiągł w 
duchu, że je wykona. 

Zapamiętać miał na zawsze następ" 
ne pięć tygodni jako chwile, wyrwane 
z otchłani czasu. Dni przestały się li- 
czyć, sypały się, jak płatki kwiatów, 
w atmosferze słonecznej 4 przepełnio- 
nej aromatem, której duszą była Julja. 
Paweł był wielkim domatorem, a 
Julja starała się stworzyć mu tło ży* 
cia, którego nie znał dotąd. Wtajemni- 
czała go w czar muzyki, o której za= 
pomnia? potrosze, oraz urok tańca, nie 
nawistnego mu dotąd. Kilkakrotnie by* 
li w teatrze I na kolacji w Montmar- 
tre. Zadowolenie Julji udzielało się tak 
że i jemu: potrafiła Śmiać się do łez z 
jakiego potocznego żartu lub dowcipu, 
powracając do melancholijnego na» 


stroju przy dźwiękach tango, W jej cbe ści. 


cności dbał o elegancję, nie myśląc już 


o niczem prócz upływającego mile ży- 
cia, Oboje nie poruszaj żadnych 
wspomnień, 


To też wydało mu się, że świat krót 
kotrwałego szczęścia wali się w gruzy, 
gdy pewnego dnia w jego gabinecie nie 
spodziewanie pojawił się Jacques. Już 
pa progu, zacisnąwszy pięści, zawo- 
al: 

— Ukradłeś mi żonę! 

Lecz Paweł milczał, nie próbując 
ani słowem, ani gestem, odeprzeć dziw 


spowodu przemianowania kasy | 


w 
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Spotkanie dwu wrogów 


w podziemnym korytarzu. 


Z Katowic donoszą: 

Przed laty, gdy nie było jeszcze u- 
| stawy górniczej, normujące; kwestię 
bad e Faa i eksploatacji kopalń węgla, 
niejaki Jan Michalczyk nabył dział. 
kę ziemi w okolicy Dąbrowy Górniczej, 
spodziewając się, iż kryje w sobie wę- 
giel. Michalczyk, zaznaczył granice 
| swej posiadłości kołkami i 
| przystąpił do pracy, 
jego były 
natrafił on na 
Z małego szybi- 


Istotnie przewidywania 
| słuszne, gdyż wkrótce 
bogatą żyłę węglową, 
ku wkrótce, 
Michalczyka, na działce ziemi powstała 
maleńka kopalnia węgla. Wszystko by- 
łoby dobrze, gdyby nię Antoni Rykała, 
który również, jak Michalczyk, trudnił 
„się eksploatacją terenów, z tą jedynie 
różnicą, że Rykała lubił korzystać z cu- 
dzej pracy i z cudzego doświadczenia, 
przewidując, iż wpobliżu terenów Mi 
chalczyka zna;dują się bogate złoża 
węgla, Rykała zakupił wpobliżu dział- 
kę i rozpoczął poszukiwania. 
poszukiwaniach tych nie krępo- 
wał się wszakże granicą, jaka biegła 
po powierzchni ziemi i podziemnemi ko- 
rytarzami przedostał się na teryforjium 


RADJO-KĄCIK. 


DZIŚ WIECZOREM. 
RASZYN. 

16,40 Odczyt p, t. „Odpowiedzialność hono- 
rowa kobiet. 

16,558 Recitał śpiewaczy Edwarda Płońskie 
go ze Lwowa. 

17,20 Koncert kameralny. 

17,50 Nowiny rolnicze. 


NN NN 
—— NN 


Nacz. Dyr, Punduszu Pracy, 

18.2) Słuchowisko p. t. „Wierna rzeka» (tr. 
z Krakowa). 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19,25 Przemówienie p. 
Literatury Wacława 


Akademii 
Sieroszewskiego ku czcł 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
19,40 Kom. śniegowy ze Lwowa. 
19,43 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane”. 
20,02 Koncert wieczorny 
Sym. P. R. 
21,00 Skrzynka pocztowa techniczna, 
21,15 D. c koncertu. 
2200 Muzyka taneczna, 


23.00 Wiad. meteorol. dla kom. lotniczej i 
kom. policyjny. 
23,05 Muzyka tam. z kaw, „Italls», 


Prezosa 


w wyk, Ork. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
17,50—18,00 Repertuar teatrów i komnunik, 


PIĄTEK. 
RASZYN 
900 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
9,05 Gimnastyka. 
9,20 Muzyka poranna (płyty). 
9,35 Dziennik poranny. 
940 C. d. muzyki z płyt. 


TEESE ESAERA 
człowieka zdjąć z księżyca, 

Było jeszcze pytanie w rodzaju: jaka 
jest różnica pomiędzy kwiatem polnym 
a różą? lecz egzaminowani byli tak o- 
szołomieni tręścią pytania poprzednie- 
go, że nie potrafili nawe} otworzyć ust, 
czem dowiedli całkowitego nieprzygo- 
towania do roztrząsania zagadnień 
strakcyjnych. 

Szkoda tylko, że komisja nie spyta 
ła kandydatów, dlaczego bilety tramwa- 


jowe są tak drogie? 


ab. 


ne oskarżenie. 

— Ukradłeś mi żonę — powtórzył 
Jacques, opierając zaciśnięte pięści na 
biurku Pawła. — Gdyby nie ty, nie po 
rzuciłaby mnie nigdy, przebaczyłaby 
mi, jak tamtego razu. Ale zatrzymałeś 
ją. gdy przyszła. Znam ciebie i wiem, 
do czego jesteś zdolny. 

Paweł słuchał go, jak we Śnie, Czło 
wiek, który przyszedł do niego z gale- 
wem į zawziętością, był jego najlep 
szym przyjacielem, z którym od szkol 
nej ławy poprzez wszystkie doświad- 
czenia życia łączyły go trwałe uczucia 
ntezachwianego zaufania, Ale nigdy do 
wieść nie można czystości swych inten 
cyl. Julja mieszkała u fiiego., Należało 
ją obronić poświadczeniem własnego u- 
czucia, 

— A gdybym ciebie zapewnił, że 
Julja kocha ciebie jeszcze? Jacques za 
śmiał się nieszczerze. Próbował uwol- 
nić się od wszelkiego podstępu: 

— Nie wierzę w tos, 

— Kocha ciebie jeszcze — powtórzył 
Paweł obcym samemu sobie głosem, 
któremu silił się nadać trochę pewno- 
— A jednak na to nie zasługujesz... 
— Zwalniam ciebie od wszelkiej ©- 
ceny. 
.„. I jeżeli pragniesz, by wróciła do 
ciebie — powróci... 

Zapanowało krótkie milczenie, któ- 
re po chwili przerwał Jacques. 

— Kłamiesz, Pawle — rzekł — albo 
też łudzić mnie pragniesz. Spójrz na 
mnie, co się ze mnie zrobiło... W pra= 
gnieniu zapomnienia przykrej sceny, 
przy której mnie zaskoczyła, wyjecha- 
lem. ale sam, przysięgam ci to. Sądzi- 
łem, że ona... Ale trudno.. Nie mogła 


dzięki staraniom i pracy | 


18,00 Odczyt p. t. „Progrm robót z Pundu- | 
szu Pracy na rok 1934» — wygł: dr. Madeyski, Y 


Michalczyka. Na tem tle dochodziło 


między obu poszukiwaczamł 


do scysyj i sprzeczęk, 
które wreszcie doprowadziły do wza- 
jcemnej głębokiej i zażartej nienawisci 


Przed rokiem obaj przeciwnicy spot: 
kali się pod ziemią, gdyż korytarz, wy 
kopany przez Rykałę sięgał do boczaeł 
odnogi kopalni Michalczyka Wówczas 
Michalczyk oddał kilka strzałów re 
werowych. Jedna z kul raniła Rykalę: 
Na przewodzie sądowym w Sosnow' 
cu Michalczyk tłumaczył się, iż mie 
miał zamiaru strzelać do Rykały, W 


| momencie; gdy obaj antagoniści spotka: 
| li 


się pod ziemią, Rykała uzbrajony 
był w cieżki kilof i grozil życiu Michal: 


| czyka Widząc, niebezpieczeństwo, 


chrlczyk postanowił przerazić i odstra 
szyć przęciwnika i w tvm celu 
wystrzelił wćórę, 
Przy repetowaniu broni nastąpił strzał 
który ugodził Rykałę Sad Okręgowy w 
Sosnowcu skazał Michalczyka na 5 lat 
więzienia za przekroczenie obrony 
niecznej. Sąd Apelacyjny złagodzi 0% 
karżotemu wymiar kary do 2 łat wię: 
zienia, 
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9,55 Chwilka gospodarstwa dormowego. 

10,00 Nabożeństwo z Krakowa. Po nabożef 
stwie muzyka religijna z płyt. 

11,57 Sygnał czasu I hejnał, 

12,05 Program na dzień bieżący. 

12,10 Wiadomości meteorol. 

12,15 Poranek symi. pośw. 
Orkiestra filharinoniczna. 

W przerwie ok. godz. 13,00 „Gawędy po% 
halańskię"* z Krakowa. 
14,00 „Jak przygotować i jak zaopatrzyć Ste 
nasiona, = wygł. dr. M. Rożański. 
14,15 Muzyka ludowa (płyty). 
14,35 Recital śpiewaczy H. Korfiówny (sopro 
1600 Słuchowisko wiejskie prawnicze. 
15,30 Koncert ork. salonowej H. Adaenskiel* 
rossmanowej. 


mwzyce 310W. 


16,00 Prozrom dla dzieci: a) „Maciuś | I6 
go kogucik" opowie wujaszek Jaś, b) Humnre". 
ska b. Mertrza p. t. „Wesoły biedak ` bogres 
smutny", 


16,30 Kwadrans słynnych artystów — TIIS 
Ruffo, baryton (płyty). 

16,45 Recytade poczył. 

17,00 Odczyt „Z podróży do Katalonii” 
wygl. inż. R. Peliński. 

17,15 Transmisia z Filharmonji Warsz. Kot 
certu Muzyki I Pieśni Polskiej ku czci Imien 
Pana Prozydonta Rzeczypospolitej pod prote 
kioratem Pann Prezesa Rady Ministrów, zorga 
nizownnego przez Okręg. Stołeczny Związek 


Strzełecki. 
18,00 Słuchowisko p. t „Magla, Gilberte 
Kelta Chesiortona, 

18,49 „Posłuchańcie dzieci. (płyty). 

19,00 Program ma dzień następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19,30 Repertuar Teatrów Warszawskich. 

19,35—19,45 „Imieniny Marysi, (płyty). 

19,45 Odczyt aktua!ny. 

20,00 „Myśli wybrane». 

20,02 Pogadanka muzyczna — wygl. p. M. 
Gliński. 

20,15 XVII-ty Koncert symł. z Füh. Warsz 
Wyk.: Ork, fiih. 

W przerwie Dziennik wieczorny. 

22,40 Wiad. sport. zę wszystkich rozęł.P. R 

2,50 Muzyka tan. z dance. „Adria, 

23,00 Wiad. meteor. dia kom. lotn. i kom 


oa 


policyjny, 
23,05 D. c, nmz. tan, z danc. „Adrian: | 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJ m | 


14,00—14,15 Peljcton red. Cz. 
go p. t. Na horyzoncie Iódzkim, 
|  19,00—19,15 Skrzynka pocztowa, 
|  19,15—19.20 Program ma dzień następny. 
| 19,20—19,25 Wiadomości sportowe. 
19,25—19,49 Rozmaitości. 


owskie 


| 


tak cierpieć, jak ja.. Była z tobą, do: 
znawała uczucia... 

— Ode mnie? 

Paweł przymknął oczy, I znieńać* 
ka usłyszał własny śmiech. 

Po wyjściu Jacques'a siedział czas 
jakiś z twarzą, ukrytą w dłoniach. Co! 
powie Julja, gdy dowie Się © wszyste 
kiem, a on zostanie zmuszony do spet- 
nienia trudnej tajemnicy? Daremnie jed. 
uakże nieco później pukał do jej poko- 
ju. List, pozostawiony na widocznem 
miejscu. był wszystkiem, co pozostało 
tutaj po młodej kobiecie. Nie czytając, 
go, Włożył go do kieszeni i wyszedł z 
domu. 

Wieczorem dopiero, w porze, gdy 
schodzili się zazwyczaj, wyjął list % 
czytał go przy dźwiękach patefonu, któ 
ry nieraz przygrywał im do tańca... 
Dlaczego uciekła Julja, unikając z nim 
spotkania? Słyszała rozmowę jego 4 
Jacques'em, a nienawidziła zdrady pod 
każdą jej postacią. — „Sądziłam — pie) 
sala jeszcze — że mnie pan kocha, d 
pomyliłam się. Zląkł się pan gniewu 
Jacques'a zamiast wyznać mi uczucie. 
b którem mówiłeś mi wczoraj, Prze- 
niosłeś nad nie przyjażń  Jacques* 
Wolny wybór! Z was obu, pan jest 
szym tchórzem. Nie chcę pana widzieć 
więcej!" 

Zadzwonił do mieszkania Dara- 
inon'ów. Służąca oznajmiła mu, że pań 
stwo powrócili z podróży, i zapytała © 
jego nazwisko. Przerwał połączenie. 
Sładając w fotelu, pocieszał się słowa: 
mi: „Nie płacz, stary durmiu. Spełniłeś 
dobry uczynek!” -= Znienacka jednakże 
poczuł się bardzo starym i samotnym. 

Tłum. L. M. 
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Zurychu sensacyjnej porażki, 


F="SPORT. 


Mecz Polska — Niemcy 
ETAU 


w hokeju 


Źnana hokejowa drużyna niemiecka, 
Bieriiner Schlittschuhciub złożyła Pol. 
ćw. Hokeja Lodowego ofertę na roze- 
Hame w Polsce dwóch meczów, w 
“kresie bezpośrednim po _ mistrzo' 
Stwach Świata w Medjolanie. 

Berlińczycy chcą przyjechać do Pol 
ski w swoim najsilniejszym składzie, 
wzmocnieni graczami kanadyjskimi. 


Najlepsze wyniki w 
Nowy regulamin nagrody 


Zarząd Pol. Zw, Piłki Nożnej na 
$wem ostatniem posiedzeniu zatwier- 


dil nowy regulamin nagrody, ufundo 
Wanej przez Min.sterstwo Spraw Za- 
Rranicznych dla tego zespołu pilkar- 


lodowym. 


W odpowiedzi na ofertę berlińczy- 
ków Polski Zw. Hokeja Lodowego za- 
pioponował rozegranie międzypaństwo 
wego meczu Polska—Niemcy. W spra 
wie tej pertraktować ma z Niemuami 
inż, Gordziałkowski w  Medijolawie, 
gdzie bawić będzie na międzynarodo* 
wym kongresie hokejowym. 


ciągu 4-ch lat. SE 
Min. Spraw Zagranicznych. 


skiego, który wykaże sięw  uiigu 
czterech kolejnych lat najlepszemi wy- 
nikami z drużynami zagranicznemi. 

Nowy reguiamin obowiązuje od bie 
żącego roku. 


Nowe zwyciestwo szwedzkich bokserów. 
Buuu Pokonali reprezentację Norwegii. EE 


Słynna amerykańska drużyna hwke- 
loduwcgo, USA Rangers. doznała w 
przegry- 
wając do reprezentacji Szwajcarji 0.3. 

Nazajutrz Amerykanie grali z repre 


entoj Zurychu, remisując 1:1. 
W tegorocznym turnieju bokser- 
Skim o puhar Europy środkowej nie 


Stanie Italja. W walce wezmą udziwń re 
prezentację pięciu państw: Polski, Nie: 
niec, Węgier, Austrii i Czechosł 'wa- 
cji. 

Bokserska reprezentacja 
bokezała Norwegję w stosunku 10.0 

Niedawny mecz bokserski Pozni 
—bcrlin zakończył się dla niemieckiej 
ekspedycji przykrym zgrzytem. Jak 
Wiadorno, Niemiec Welnhold w waćze 
Musze! przegrał przez nadwagę. W wy 
Mku — surową naganę otrzymał kie- 
fownik ekspedycji.. a macierzysty klub 
Woiakolda, BC. Oberspree, ukarany zo 
stał trzymieseczną  dyskwalifikacra 

Norweżka Blikken ustanowiła na za 
Wodach w Oslo nowy rekord Świoto 


Sz wi i 


Wy w ięździe szybkiej pań na lodzie, 
na dystansie 1000 m., wynikiem 1:46,9 
šek 


Dotychczásówy regor na tym dy- 


stansie był w rękach Austrjaczki Land- 
beck 1 wynosił 1:48,5 sek. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
GIMNASTYCZNE 
w Budapeszcie, 

Do światowych zawodów gimna- 
stycznych, które odbędą się w Buda- 
neszcie z końcem maja b. r. zgłosił” do 
tąd swój udział 17 państw. 

Szwajcarja zapowiedziała 
trzech zespołów z cyirą ponad 
członków. 


przyjazd 
200 


23 MAJA. 
Mecz piłkarski Polska—Szwecia, 
Szwedzki Zw, Piłki Nożnej zdecydo 
wał, że międzypaństwowy mecz pukar 
ski Polska-Szwecja odbędzie się w 
Sztokholmie, w dniu 23 maja b. r. 


ŁOTEWSŚCY NARCIARZE 
na zawodach w Polsce. 
Wczoraj. wyjechała z Rygi do Pol 
ski reprezentacja narciarska z akade- 
miekich związków sportowych w lcz- 
bie ośmiu osób, celem wzięcia udzia” 
łu w narciarskich mistrzostwach aka- 
demickich Polski. 
Zawody te odbędą się, w 
dniach 2—4 lutego. 


Rabce, w 


E | zawierają Kwiat Męki 


Spoori w kilku słowach. 


W związku z kończącemi się rozgrywkami! Zapowiadane oddawna słowiańskie mistrzo- 
hokejowemi 6 mistrzostwo okręgu w klame th | stwa łyżwiarskie rozpoczną się w dniu jutrzej 
dowiadujemy się, że w roku bieżącym klasa A| szym w Warszawie | trwać będą do niedzieli, 
Łostanie powiększona I będzie liczyć cztery kln| przyczem jazda szybka odbędzie się na jeziorze 


by, wobec czego nie („ak początkowo propono 
wano) meczu eliminacyjnego między Unlonem* 
Touringiem a mistrzem łódzkiej klasy B. Uzu- 
pełnienie klasy A do liczby czterech klubów 
przysługuje bowiem  okręgom posiadającym 
osiem zespołów hokejowych. Finułowy mesz o 
tytuł mistrza klasy B odbędzie się w przyszłym 


tygodniu między SKS (Łódź), który ma już naj tek 2 lutego o godz, 9 ran» w lokaiu PZPN-u | 


pewnione mielsce w lej grupie a ŁKS-em II 
któremu pozostał jeszcze do roztzrania mecz 
w Mej grupie z HKS-em. Ponieważ HKS jest 
przeciwnikiem słabym nie ulega kwestli że zwy 
Clęstwo odniesie bardziej rutynowany ŁKS. A- 
Wans do klasy A ma icdnak zapowneny SKS. 
(Łódź), gdyż nawet w razie ewent. zwycięstwa 
ŁKS III w finale, nie będzie mógł ten ostatni. 
lako żespół rezerwowy, przejść do klasy wyż 
szej. W sobotę dn. 3 lutego odbędzie się nn lo 
lowisku przy At. Unii o godz. 18-e] mecz EKSI 
—HKS. Będzie to debiut hokelstów HKS+. 


Wydział Gier i Dysc. ŁOZPN-u opracowuje 


pbecnie szczegółowy plan rozarywek o mistrzo | 
walnego 


Stwo okregu, w związku z uchwałą 


| Kamionkowskietm a jazda figurowa w dolinie 


Szwajcarskiej. W dniu dzisiejszym przybyć ma 
| ma zawody b. silna drużyna  czechosłowacka, 
która obstauwia 12 zawodnikami wszystkie kon 
kurencje. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Polskiego Ko 
legjum Sędziów Piłkarskich odbędzie się w pla 


w Warszawie. 

(—) Dowiadujemy się, że zarząd Skody za 
mierza podobno nie wyjeżdżać do  Pornania 
na finałowy mecz o bokserskie mistrzostwa 


Polski z Wartą i domagać się rozegrania za- 


Lodzi. 


„Białe Tygodnie“ „KONSUMU“. 


W roku 1930 istniejący przy fabryce „Wi* 
dzewskiej Manufaktury”* sklep fabryczny został 
przekształcony na dom towarowy. 

Łódź odczuwała już oddawna potrzebę praw- 


Zebrania. Rozgrywki rundy wiosennej będą mu gzjiwego domu towarowego w europejskim sty- 


siały być przeprowadzone w ten sposób, by Już 
Przed 15 lipca został wyłoniony mistrz okręxu. 


— Znany sędzia ligowy p. K. Wardęszkie 
włcz, jeden z najlepszych sędziów piłkarskich 
w Polsce, przebywał ostatnio ciężką operację 


Źnlądka I już od kilku tygodni przebywa w szpl 
talu ewancielickim. 


Walne Zebranie Łódzkiego Klubu Sportowe 
ko odbędzie się w nadchodzącą sobotę w sall Ra 
dy Miejskiej przy ui. Pomorskiej. Początck ze 


18-ta w |wzór amerykańskich domów towarowych. 
„Dzia! Rozsyłkowy* „Konsumu” obsługuje 
|dzisiaj niemal każdy zakątek Polski. Dla orjen- 


brania został wyznaczony na godz. 


Pierwszym terminię i na godz. 19-t4 w drugim 

—. Doroczne Walne Zgromadzenie Łódzkiego 
Okręgu Związku Gier Sportowych odbędzie się 
ostatecznie w niedzieję dn. 18 bm. o godz. 9-e) w 


tano, najprawdopodobnie; w sali Rady Miefskiel. | ga „Konsumu” zwróciła na placówkę tę uwage 


łu, nic teź dztwnego, że „Konsum“ stał się 
w krótkim czasie napopularniejszą placówka 
| nandlową, gdzie klienci uskuteczniają zakupy 
lod kilku groszy do kilkuset złotych. 

Dowodem wzrastającej popularności „Końsu- 


mu” jest wzrost ilości odwiedzin klientów. Ilość 
ta w roku 1932 wyniosła 89,634, zaś w roku 


1933 już dosięgła imponującej cyfry 44,385. 


icgajac żŻyczeniom prowincjonalnej 3 
„Konsum“ założył „Dzial Rozsyłkowy — na 


| tagi nadmieniamy, że dotąd „Dział Rozsyłko- 


lwy“ wysyła towary do 2286 różnych mlejsco- 
ości w Polsce. Taniość cen | sprężysta obsłu- 


Starostwo Grodzkie Łódzkie — Lekarz Powiatowy podaje do publicznej wia 


domości że wszystkie położne, na 


pospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o położnych (Dz. Ust. z dnia 


1934 r. Nr. 5 poz, 41) obowiązane Są: 


podstawie art, 4 rozp. Prezydenta Rasczy- 


20 stycznia 


1) przed rozpoczęciem wykonywania zawodu zarejestrować się u powiatowej 


władzy administracji 


ogólnej (w Starostwie), na terenie 


której zamieszkują, 


składając dowody posiadanych uprawnień zawodowych: 


2) o miejscu zamieszkania, zmianie 
awodu, każdorazowo 
rostwo), na terenie której zamieszkują 
go powiatu do drugiego, zawiadomić 
mieszkania. 


O śmierci położnej 


adresu wżgi, zaniechaniu wykonywania 


zawiadcmić powiatową władzę administracji ogólnej (Sta 
. O ile zmiana adresu nastąpiła z jedne- 


i Starostwo poprzedniego miejsca za- 


zawiadomić Starostwo powinna rodzina wzgl. prowadzący 


meldunki domu, w którym ostatnio położna zamieszkiwała 


Za niestosowanie się do „powy ższego po 20.11.1984 t. 
biei RGA będą karani aresztem do 6 tygodni i grzyw 


18 wspomnianego 


winni na mocy art. 


ną do 500 zł. lub jedną z tych kar, o ile dany czynnie ulega karze surowszej.. 


wodów na neutralnym gruncie w Wilnie is 


Rozgłos „Konsumu” jako najtańszego źródła 


zakupu wyszedł dałeko poza granice Łodzi. U- 
kllenteli 


ECHO" 


Bezsenność 
wyniszcza organizm 
a powstaje głównie wskutes zaburzeń układu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia. 
łają na dlużej, a wywołują stępienie i zanik 
wrażliwości nerwów. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego "Pasiverosa” 

Pańskiej (Passiflora) 


| im mA 


i idealnie łagodzą zaburzenia systemu nerwo- 
wego (nerwicę serca, bóle głowy, histerję) oraz 
sprowadzają krzepiący sen, identyczny ze snem 
naturalnym- Już po krótkim czasie stosowania 
cały system nerwowy powraca do stanu nor- 
malnego. 


Zioła ze mak. ochr. „Pasiverosa” 


Do nabycia w aptekach, drogeriach (składach 
aptecznych) lub w wytwórni: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14. Objaśniające broszury 


wysyłany bezpłatnie. 
EERU E = JRR ER AA 


Z ycie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 1 lutego. Notowań nie odebra- 
no spowodu przeszkód atmosferycznych. 

Liverpool, 1 lutego. Loco 6,15; luty 5,90; 
marzec 5.90; kwiecień 5,89. 

Egipska, 1 lutego. Loco 8,65; styczeń 8,15; 
marzec 8,34; màj 8,31. 

Broma, 1 lutego. Loco 13,11; marzec 12,34; 


maj 12,52; lipiec 12,69. 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY — PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panowal na- 
strój niejednolity, jednak 
kursowe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowłara ser. I 41,90; 
Prenjowa Pożyczka Dolarowa, serja II! 52,50: 
Państwowa Pożyczka Konwersyma 1924 r. 58; 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 55; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 64,50: Pożycz 
ka Stabilizncy/na 1927 r. 58.50: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Krai, II em. 83,25; Listy Zastewne Banku Qosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne. Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku (osp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne 
Tow, Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 42: Listy Za- 
stawnie Tow. Kr, Ziemsk, w Warszawie 50.25; 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 58.33 
Listy Zastawne Tow. Kred. ni. Warszawy 4,00 
Listy Zastawne Tow. Kred: m. Warszawy 54,25 
Listy Zastawne Tow, Kred. m. Łodzi 50,50. 


MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Na zebraniu mełdy akćyln 
brotów oficjalnych były 2 gat! 


przeważały zwyżki 


Nr. 27-34 Art, 3052-10 
Ciepłe filcowe buciki na skórzanej podesz- 
wie dla dzieci. — 


A0.- 


wzedinictemi ô- 
i papierów. 


KURSY AKCYJ. 
Bank. Polski $6,25—87; Starachowice 10,25 


GIEŁDA; ZBOŻOWA WARSZAWSKA SPRZEDAJEMY POZOSTAŁOŚĆ POW 
m zasne POZNAŃSKĄ. RZE 


i GO ARTYKUŁU, — 
wWieżawiud hutera Uredatwtódula Git- | 3 2 e 
dy Zbużowo+lowarowe;, kursy ustalone naj’ m 
podstawie cen gieiduwych: owies 11,00—12,00;]; o 
Reszta nctowań. bez. zmiany. -Ogólny - obrótj | 
2.520 tonn; w tem żyta 1,866 .tonn. Usposobie- 
nie spokolne, 

Poznań, I Intego. Urzędowa ceduła Giełdy j 
Zbożowej i Towarowój w Pozraniu, Kursy usta f! 
lone na podstawie cen  tranzakcyjnych: żytoj 
14,75, Kursy ustalone na podstawie cen orien- 
tacyjnych: żyto 14,50 — 14,75: pszenica 18.00— 
| 18.50; maka żytnia I cat. 0-55 proc. z workiem 
21.00 —22,50; razowa 0-95 proc. z wńrkiem 17,00 
—|]5.00; mąka pszenna I gat: A 20 proc. Z woór- 
| kiem 32,25—35,50, 


` said 
= ae wer 


pss 


ę Art. 9875-20 
, ELEGANCKIE OZDOBNE PANTOFELKI. 
Na francuskim tub słupkowym obcasie. Nie 
pwe wszystkich wielkościach, — 


Testament 


d-ra Mabuze 


Film 
kapitalnych pomysłów. 


SPRZ 


REKLAMOWĄ 


ptzedstawicielstwa Handlowego Z. S. R. R., 
które udzielilc „Konsumowi* koncesji na wy- 
syłkę paczek do Rosji. Wzrastające z dnie 

każdym obroty tego działu, oraz napływając 
codziennie listy dziękczynne od odbiorców w 
Rosji, dowodzą jego pożyteczności. 


Wśród licznych towarów „Konsumu” na 
szczególne wyróżnienie zasługuje bielizna dam- 
ska, męska i dziecinna, tak również pościelo- Adria — Laurek i Hardy robią karjere. 
wa i stołowa, której zaletami są — oprócz nie- Amor — I. Raj podlotków. Il. 10 p.oc. dla 
zwykłej tanicści eleganckie wykonanie na praw, mnie. 
dziwie peryskim poziomie. Bielizna ta pochodzi|  Capltolł — Brat djabła. 

z własnej fabrykacji „Konsumu* dającej utrzy- Casino — Przygoda na Lido, 

manie kilkuset szwaczkom. Również nowo- Corso — |. Adjutant Jego Wysokości. 
założony dział sprzętów i noczyń  gospodar-, Bohater Arizony. 

skich własnej fabrykacji Znalazł żywy od- Czary — Pat I Patachon na pensj żeńskiej. 
dźwięk wśród klientów „Konsumu*, a to spo Grand-Kino — Romans Mańki Greszynoj. 
wodu nietylko doskonałego zatunku, lecz i re- Metro — Laurek | Hardy robią karerę. 
kordowo niskich cen. Palace — Zaledwie wczoraj 


Należycie wyszkolony personel „Konsumu* Przedwiośnie — King Kong. 
pozyskuje sympatię klientów swą  uprzejmo- Rakieta — Pożegnanie z bronią. 


5 Roxy — Zabawka. 
ścią 1 szybka obshigą, Sztuka — Wielka grzesznica. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski -—- Ivar Kreuger. 
Teatr Popularny — Złamana drabina. 
Tabarin — Występy artystyczne 1 dancirg. 


Il. 


Dorocznym zwyczajem urządza „Konsum“ Zachęta — 1. Ścigana przez los. II. Niech 
swe „Białe Tygodnie", będące zarównu wiel- | żyje wolność. 
klem targowiskiem jak i miłem miejscem spot- WYSTAWY. 
kania wszystkich łódzkich pań domu. t. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.18 


DO KOLUSZGE: 1.00; 6.20; 4.1b; 5.06; (Widzew 
są 10.26: 18.00: 2430: Mia 17.40; 18,40 40,55 21.4 Zachód — 16.21 
ODJAZD 2 LODZI KALISKIEJ. Długość dnia 9.03 
Do OSTRO WA CEoenania Ji 61b; 483; 12,42; 16,0 RE LI 
20 if" aina L30; 9,00; 12,5? ` 7 
s ważył PLIK tj RA Co zgotować jutro na obiad? 


barania 
grysi- 


Zupa pomidorowa, pieczeń 
z kapustą i kartoflami, legumina 
kowa, 


m O NN a 


Nasze DYPLOMATKI - kombinacja obuwia 
i getr. — 


Art. 3057-00 
Skórzana podeszew | kapa. Ciepła pod» 


szewka, — 


Ań. 3967 
Trwały bucik 
o ucik z boksowej skóry na gumowej 


RÓWNOCZEŚNIE PRZEPROWADZAMY 


EDAŻ POŃCZOCH 


od 25-go stycznia do 6-go lutego 

ye. Korzystajcie z 
Damskie jedwabne od zł. 1.20 do zł. 6.-. Męskie od zł. 0.30 do zł. 3. 
Dziecięce od zł. 0.60 do zł. 2.50. 


okazji 


2869 RODZIN NA UTRZYMANIU 
Kom. Lok, Funduszu Pracy. 

Komitet Lokalny Funduszu Pracy Powiatu Łódę 
keigo w Łodzi, w miesiącu styczniu utrzymywał Di? 
rodzin; w tem: 6429 osób dorosłych 1 $212 osób ma 
łoletnich. 

Komitet wydał bezrobotnym 2000 metrów węgla, 
12500 kg. kaszy pęczaku, 16400 kg. mąk: pazennua); 
4110 kg. słoniny, 07061 kg, chleba I 25616 litrowycj 
porcyj obindów. 

Od dnia'16,go stycznia r. b, Powiatowy Komite 
dożywinł w szkołach, na terenie powiatu 4186 dzieci 
Wydano 5627 litrów mleka; 680 kg. cukru 1 4145 Hg 
chleba. Oprócz tego dziecom pozbawionym obuwia 
rozdano w wakołach 1100 par trepków, 

Niemowiętom w wieku do 2 lut wydano 2369 pa 
żywek ze Stacji Opieki nad Matką i Dałeckiem 
propia Mieka". 

Powiatowy Komitet udziela pomocy bezrobotnyrć 
zamieszkałym na terenie m. Zglerza, Konstantyn 
wa, Aleksandrowa į Rudy Pabjanickiej, oraz na term 
nie gmin: Chojny, Brus; Radogoszcz, Łagiewnik 
1 Nowosolnej. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 


Spówodu nadchodzącej rocznicy odzyskania pram 
Polską .norzm, treścią odczytu ne kolejnem zebrą 
niu towarzyskiem będzię w sobotę dn. 3 b m. temaj 
morski, mianowicie wrażenia z podróży jachtem „Jà 
rand” przez Bałtyk do Sztokholmu, opowiedziane 
przez b. marynarza „jJurande” p. dr. Z, Jabłońską = 


Erdmanową a flustrowane licznemi obracami 
świetinemi, 
Początek o godzinie 20-ej. Wejście dla członków 


bezpłatne dla gości 50 groszy. Ubiór codzienny; tami 
bufet, 


Gorąca lemoniada po wódce. EE 


wS Rady praktyczne dla pijaków. 


T. zw, popularnie „kociokwik”, wy- 
stępujący zazwyczaj po nadużyciu na- 
pojów alkoholowych, zdaniem wielu lu- 
dzi doświadczonych nie jest właściwie 
chorobą. Ale bywa bardzo nieprzyjem- 
ny: ból i zawrót głowy, dziwne uczucie 
czczości, niesmak w ustach — wszystko 
to wytwarza nastrój, w którym czło- 
wiek łatwo przypomina sobie odwiecz- 
ną prawdę. że miłe są złego początki 

lecz koniec żałosny, 
Otóż w tym pożałowania godnym sta- 


nie dużą ulgę przynosi parę szklanek 
+ 


gorącej lemonjady (pół cytryny i dwie 

łyżeczki cukru na szklankę gorącej 
wody) oraz proszki o składzie nastę- 
pującym: Citrophen plus Pyramidon po 
0.1.. Trzeba zażywać jeden proszek co 
pół godziny, ogółem zaś zażyć trzy 
proszki, Po upływie 2—3 godzin dole- 
gliwości ustępują zazwyczaj zupełnie — 
co zresztą nie znaczy wcale, aby wtedy 
należało zaczynać pić od nowa, (To 
ostatnie zastrzeżenie jest konieczne ze 
względu na karnawał), 


— 


ZYWE DOWODY ZDRADY. 


Współpracowniczce „Daily Express” 
udało się uzyskać w Londynie wywiad 
z przedstawicielką jednego z dziwnych 
i rzadko spotykanych zawodów, zatru 
dnioną w roli.. współwinowajczyni. 

Według prawa angielskiego, zdrada 

męża jest zupełnie wystarczającym 
powodem do rozwodu, Zatem dostatecz 
nym dowodem zdrady jest, naprzykład, 
zastać męża przy piciu skromne: kawy 
z inną kobietą w pokoju hotelowym, 
Niewiasta z którą rozmawiała  dzienni- 
karka opowiadała jej, w jaki sposób 
przedsięwzięła ten rodzaj zarobkowa- 
nia. Utraciła męża na wojnie, a tem 
samem nie mając środków utrzymania, 
biedna kobieta nie miała nawet czem 
opłacać komornego i kształcić swego 
synka, Pewnego razu przedstawiono 
jej w towarzystwie pana, który opowie- 
dział o swoich kłopotach małżeńskich, 
polegających na tem, że obydwoje z żo- 
ną chcą się rozwieść, lecz nie mają ku 
temu legalnych powodów. 
Ów pan wyraził nawet cheć upozorowa- 
nia zdrady małżeńskiej... Wtedy to zru! 
nowanej materialnie kobiecie wpadł do- 
skonały pomysł. Podzieliwszy się ze swo 
im planem z zainteresowanym panem, 
uzyskała całkowitą aprobatę, 

Następnego dnia wzieli dwa nume- 
ry w hotelu. Wieczorem dama wyszła ze 
swego pokoju do sąsiada i całą noc gra- 
łą z nim w karty. Kiedy rano numero- 
wy zjawił się w pokoju ze śniadaniem 
zastał obeą panią w pyjamie. 

— To było bardzo nieprzyjemne — 


Syn Carusa w filmie. 


Syn słynnego Enrico Caruso junior zo- 
stał zaangażowany do filmu „Szczę. 
ściarz* w Hollywood. 


Ułatwione rozwody w Anglji. 


przyznała się dama dziennikarz, nigdy 
| nie zapomnę tej chwili, lecz czego się nie 
|robi dla chleba... Obecne panie z naj- 
lepszego towarzystwa zgłaszają swoją 
kandydaturę do naśladownictwa mego 
zawodu, lecz byłam pierwszą z nich i 
dlatego jestem jakby kierowniczką 
wszystkich pracownic tego rodzaju, Po- 
siadam obszerną klientelę i zarabiam 
rocznie około 27.000 zł. J. K. 


SZACUNEK DLA LUDZI PRACY. E= 
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Kierunkowa radjostacia. 
[EZ z 7 RZ rk 


pad 


$ 


| 
| 
| 
4 


a 
"R" 


Fi 
W "i 


LE 


34 9% 
wmn s 


Na lotnisku angielskiem w Lympne usta | KEMEEM 


wiono radjostację z reflektorem nadaw- 
czym, której fala wynosi zaledwie 
8 metrów, 


Nr. 33 


Szyby ze specjałnego szkła. 


am Niezwykłe wyniki doświadczeń. memm 


Jak wiadomo, wpływ światła słone- 
cznego na organizm ludzki zależy prze 
promieni nadiiol- 
również ba- 
Szkło 
zwykłe zatrzymuje większą część tych 


ważnie od działania 
kowych: od nich załeży 
kterjobójcze działanie Światła. 


promieni, przepuszcza je natomiast 
szkło specjalne, 

które stosunkowo 

się w handlu. Bywa ono 


wyrobu lamp leczniczych  (Vitalux) 


szyb okiennych. Przed kilku laty, w jed 


niedawno pojawiło 
używane do 


znacznie; w szczególności wypadki 
schorzeń zakaźnych — 
zwłaszcza grypy — zdarzały się tn 
daleko rzadziej, aniżeli wśród uczniów. 
klas innych. Doświadczenie to powtó* 
rzono niedawno w szkołach  niemiece 
kich i szwajcarskich; dało ono takie 
same rezultaty. Wynika z tego, że szy* 
by ze szkła przepuszczającego pełne, 
nieuszczuplone w swem działaniu świa 
ijtło słoneczne, powinnyby znaleźć sze” 
rokie zastosowanie, nietylko w bits 


nej z klas pewnej szkoły londyńskiej | dynkach szkolnych, lecz i 
zaopatrzono wszystkie okna w szyby w mieszkaniach prywatnych. 
z takiego szkła. Uczniów tej klasy| Miejmy nadzieję, że sczasem rzeczy“ 


przedtem dokładnie 


zbadano i podda- 
wano następnie co miesiąc kontroli. Po 
upływie ośmiu miesięcy okazało się, że 


wiście tak będzie: obecnie — niestety 
— ludzie są jeszcze zbyt zajęci prodi- 
kowaniem sprzętu wojennego, aby tros 


ogólny poziom zdrowotny młodzieży wjszczyć się o takie „drobiazgi“. 


klasie 


Nie łokieć, 


uprzywilejowanej 


Paryżanin myśli praktycznie. 
kolwiek nie posiada on zbyt 


ARTYŚCI PRZY WARSZTACIE, 


Wystawy rzemiosła francuskiego. 


Francuzi szczycą się słusznie, że w 
kraju ich mie można ściśle odgraniczyć 
artysty od rzemieślnika i oba te wy- 
razy w języku francuskim pochodzą od 
jednego rdzenia: artiste (artysta) i arti 
san (rzemieślnik), Wszelkie wystawy 
wyrobów francuskich mają zawsze na 
celu wykazanie artyzmu wytwórczości 
w każdej dziedzinie, 


Specjalną uwagę cudzoziemców 
zwrócić musi wystawa rzemieślnicza, 
t. zw. Salon des artisans. Ciekawy jest 
katalog wystawy z drobiazgowem o0- 
znaczeniem, czy dany okaz jest two 
rem mistrza, czeladnika, czy też uczaia 
dopiero. 

Wystawiono w roku bieżącym naj 
prostsze okazy — wyroby ze skóry, 
drzewa į metalu, ale każdy przedmiot 
był prawdziwem arcydziełem, Pomię- 
dzy innemi oglądaliśmy gobeliny, nad 
któremi tkacz trudził się dwadzieścia 
lat, skrawki koronki, niew'sksze od 
dłoni dziecięcej, a jednak twory całego 
okresu życia ludzkiego, pięknie rzeźbio 
ne meble i kunsztowne roboty  ślusar- 
skie, 


Również bardzo ciekawie przedsta- 
wiała się wystawa sztuki fryzjerskicj, 
której otwarcia dokonał osobiście pre- 
zydent Lebrun przy napływie tysiącz- 
nych widzów, jakby na jakiej Olmpja- 
dzie, | 

Zainteresowanie ogółu było zupeł- 
nię usprawiedliwione:  Podziwiano 
kunszt fryzjerski, zastanawiając się ze 
zdumieniem, 
prostego materjału 


|dać powstawanie najbawłlziej nowocze' 
snych fryzur naszej doby podczas kon 
|kursu mistrzów sztuki fryzjerskiej. 
| Konkurs powyższy nie stanowił zja 
| wiska odosobnionego, Urządzono tak- 
że zawody modystek, w okresie któ- 
rych sto szterdzieści czarujących midi 
netek pracowało w ciągu dwóch dni z 
natężeniem i zarumienionemi od zapału 
| buziakami. Trudno opisać wszystkie 
prześliczne kreacje, jakie powstały w 
tym czasie w pracowitych rączkach. 
Wyznaczono 50 nagród po tysiąc fran- 
ków. Nic dziwnego. że przy podobnym 
duchu i poparciu rzemiosła rzemieśnicy 
francuscy sięgają szczytów artyzmu. 

Znalazł się też w Paryżu murarz; 
| Henryk Charriet, który na nowo. od- 
|krył zapomnianą sztukę małarstw: z 
epoki Odrodzenia — 

niepodlegalące odbarwieniu 

freski, 

opowiada o 


Charriet tak 
sztuce: 

„Miałem lat szesnaście, gdy ujrza- 
łem w Luwrze po raz pierwszy obrazy 
Botticelli'ego i podziwiałem ową spe- 
cjalną zaprawę, na której farba utrzy” 
mać się może w ciągu stuleci. Potrze- 
bokałem trzydziestu lat, by zaznajomić 
jsię ze wszystkiemi staremi dokumenta- 
| Mi o malowidłach ściennych z epoki Od 
| rodzenia. Próby moje były  utrudnio* 
ne spowodu braku odpowiednich narzę 
dzi. Dziś znam tajemnicę zaprawy 
ściennej Botticelli'ego, która nietylko 
przyjmuje farbę, nie zmieniając odcie" 


swojej 


co stworzyć można zjnia, lecz ponado ożywia ją z biegiem 
ludzkich włosów. |czasu, a staje się coraz twardsza i od- 


Pominąwszy woskowe figury w sztucz |porniejsza na blask słońca i inne wpły 


nych piętrowych uczesaniach w 


„rococo“, można było również oglą- 


Tajemnice zaklinaczy wężów. 
DOMOWA DENTYS$TYKA, 


Węże to jedne z najbardziej niebez- 
piecznych stworzeń, Walka z niemi 
jest o tyle trudna, że węże nie walczą 
otwarcie, rycersko, a posługują się pod 
stępem i chytrością... Olbrzymi boa 
dusiciel, jak już wskazuje, opląta ofiarę 
i dusi ją, aby pożreć, 

Siła jego uścisku jest 
Inne węże zwykle przy 
wstrzykują swej ofierze 
zmiernie silnie działającą. 

Oswojenie węża, zwłaszcza jadowi 
tego, jest sztuką niema! niemożliwą. 
Zawsze należy spodziewać się jego stro 
ny napaści, rozgniewać można go 

lada drobnostką. 

A jednak znani są, szczególnie „na 
wschodzie, t. zw. zaklinacze wężów, 
którzy nietylko swobodnie obcują ze 
straszliwemi gadami, ale grą na fie- 
cie doprowadzają je do upojenia i zmu” 
szają nawet do tańca, Czy muzyka tak 
działa na węże? 


olbrzymia. 
ugryzieniu 
truciznę - nie" 


liwe na tony muzyczne i poddają się 
ich wpływowi. Dźwięki fletu pobudza- 
ją je do ruchów rytmicznych, które na 
zywamy „tańcem wężów*, 

Nie wystarcza jednak sama muzy- 
ka, Stwierdzono, że sztukmistrze wy- 
rywają uprzednio swym wychowan 
kom jadowite zęby i w ten sposób unie 
szkodliwiają je. Czynią to w ten spo 
sób, że podsuwają zwykle wężowi ka- 
wał sukna, a gdy rozjątrzone stworze 
nie chwyta je zębami, wówczas pocią- 
gają mocno i wyrywają je z paszczy 
węża wraz z zębami. Jadowite zęby co 
pewien czas odrastają, wobec czego ku 
glarze muszą dla bezpieczeństwa upew 
niać się, czy zęby odrosły i ponawiać 
zabieg. 

Należy jednak zaznaczyć, Że zda 
rzają się sztukmistrze, popisujący się 
wężami, którym zębów nie usunięto, 
Na czem polega ich tajemnica i zakli- 


nanie, tego dotychczas dobrze nie ro- | W Wookey koło Bristolu 


Bezwątpienia węże są bardzo wraż | zumiemy. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


stylu | wy atmosferyczne. 


Innym rzemieślnikiem, który w peł 
ni zasluguje na miano artysty, jest 


O 


dkrvcie 


ŻYŁE u TW, > 


ziono ślady ludzkie 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
u Lodzi Piotrkowską 1% {Żwirki dawniej Karela ja 


to przed historyczną jaskinię, w- której 


Miault, rzeźbiarz kamei i szlifierz dro 
gocennych kamieni. Warsztat jego w 
ośrodku Paryża jest skromną budą, po 
dobną do wiejskiej szopy, lecz tutaj 
znajdują się przedmioty niewiarogodne 
go wprost zbytku: złote bomboniery, 
doniczki, wysadzane drogocennemi ka- 
mieniami, skrzące się kosze zę szlachet 
nego kruszcu, ozdobione pięknie- szlifo- 
wanemi kamieniami į t, p. Materjal, któ 
rego używa Miault do swej pracy, jest 
piaskiem szklanym, mieniącym się tę 
czowemi barwami. Piasek ten, wzgl. 
pył szklany, musi być zawsze nierna- 
gannie czysty, gdyż najlżejsze ziaren- 
ko jakiego prochu niszczy całą mozolną 
pracę, 

„Artisan'* Miault — artysta doskona 
ływ swym fachu, pozostał prostym 
wieśmiakiem z południa Francji. Jako 
pastuszek rzeźbił różne przedmioty z 
drzewa. W Paryżu, dokąd przybył bez 
centyma w kieszeni, po drzewie rzeź: 
bił róg, kość słoniową i kameę, później 
złoto į drogocenne kamienie, 

Pokazuje z uśmiechem pierwsze 
swoję wyroby: zabawne grzebienie z 
drzewa, saboty, wachlarze, koronkę z 
kości i wreszcie cudowny pierścień, któ 
ry wykonał z obzryzionej i wyrzuconej 
na śmietnik wiejski kości. Pierścień ten 
później wykonał po raz drugi ze złota. 
Podobni pastuszkowie, którzy z wyrzu 
conych na śmietniki kości tworzą arcy- 
dzieła, i murarze, łamiący sobie głowę 
nad zaprawą ściennych malowideł, nie 
wątpliwie trafiają się wszędzie, na po- 
lach 1 rusztowaniach budowlanych 
wszystkich krajów, ale rozwinąć mo* 
gą swe zdolności tylko tam, gdzie każ 
da praca, jak we Francji spotyka się z 
należytą oceną i pomocą. ML 


z przed 12,000 lat. 


Praktyczni paryżanie. 


Acz” 
wybujałe 


podniósł się 


go zrozumienia dla porządku jako takie 
go, to przecież zrozumiał on, że daler 
ko szybciej dojdzie się do celu, jeżeli 
się drobiazgi życia codziennego 
rządkuje możliwie przejrzyście i prak” 
tycznie. Oto kilka przykładów na da 
wód, jak w Paryżu ceni się organizację: 

Passages cloutes. Przy przejściach 
przez ulicę wbite są w jezdnię dwa rzęs 
dy 


dużych okrągłych gwoździ, 
między któremi piesi przechodzą przez 
jezdnię na drugą stronę ulicy Jeżeli 
przechodzień w tym ganku między 
gwoździami zostanie przejechany, wi 
nę ponosi kierowca pojazdu. 

Carte de priorite. Przy każdym 
przystanku autobusowym umieszczona 
jest mała skrzynka, z której czekający, 
wyciąga numer. Przy silnym ruchu 
konduktor autobusu wpuszcza siadają* 
cych według kolejności wyciągniętych 
numerów. | 

Portillon automatique. Przy wejściu 
do kolei podziemnych znajdują się 
drzwi, zamykające się automatycznie 
Gdy pociąg zajechał na stację, drzwi 
się zamykają, tak, iż nikt nie moża 
wskakiwać w ostatniej sekundzie 

do odjeżdżającego pociągu. 

Glace securit. Wszystkie taksówka 
w Paryżu mają okna ze szkła, któw 
rẹ nie rozpryskuje się w ostre odłam: 
ki. Zderzenia się taksówek żresztą baf 
dzo rzadkie w Paryżu, nie powoduł 
zatem nigdy obrażeń przez  odła 
szkła. 

Carnet. Każdy paryżanin I każda 
paryżanka jeździ autobusem z karnetem. 
Jest to zeszycik o wielkości dwóch 
znaczków pocztowych, składający się 
z 20 tyketów, czyli bilecików po 30 cen] 
timów. Bileciki te składa się i prze) 
chowuje podczas jazdy 

pod pierścionkiem. 

Passer dans les chaines. Przy koń 
cowych stacjach tramwajowych, gdzie 
panuje zwykle silny napływ pasażerów. 
pociągnięte są łańcuchy w zygzakach 
między któremi ustawiają się czekają 
cy. Nie rozstrzygają tutaj łokcie przy”. 
"wsiadaniu, lecz czas, jaki sie czeka. 


OR TZODE ATA Z ZZO ZA ZZZAZ RÓ 


PODSŁUCHANE. 


W CUKIERNIL. 

— Czy ty stale chodzisz z tą blont 
dynką, z którą widziałem ciebie wczo« 
raj w cukierni? 

Nie. 

— Masz słuszność, to nic dla ciebie. 
A propos, czy mógłbyś mi podać adres, 
śdzie ona mieszka? 

— Naturalnie, przecież się z nią wże« 
niłem. 


U FRYZJERA, 
— Wicek. smarkaczu, dlaczego masa 
brudne ręce? 
— Bo, proszę pana szefa, dziś jesz 
cze nie było gościa z myciem głowy, 


U PSYCHJATRY, 

— Niech mi pan poradzi, co mam 
robić, panie doktorze. Zupełnie tracę 
pamięć, I to ciekawe, że pamiętam do" 
skonale to, co działo się dwadzieścia 
lat temu, a nie mogę sobie przypomnieć, 
co było wczoraj. 

— To nic, za dwadzieścia lat przy: 
pomni pan sobie, 


KŁOPOTY RODZINNE, 

: Dwóch znajomych spotyka się na-u 
icy: 

— Panie, czeggu pan ma tak smutną 
minę? 

— Potrzebuję pieniędzy na znaleźne. 

— Jakie znależśne? 

— Moja córka znalazła już narzeczo* 


i nego, 


m 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
„Za redakcję odpowiada; Roman Furmadski. 
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